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na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
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Z př tką pocztową do Niemiec: 
na pół na kwartał na 1 miesiąc 
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Uprasza się o wczesńe zamawianie i wyrażne wy 
pisanie, nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłai 
-dawnej opaski drukowanej wadę AGC 
= Prenumerata liczy się tytko 


od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "g 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać pr 
świ: aj yist przekazem 
(ena „Czasu* 
każdego Numeru. 


zagranieą ogłoszona jest w tytule 


Kraków 2 lipca. 


Przegląd Polityczny. 


Sygnalizowany nam wczoraj w telegraficznem stre- 
szeteniu komunikat Gaz. Lwow., zwrócony przeciw 


niektórym dziennikom utyskującym na niedbałość 


rządu wobec klęski, zrządzonej powodzią w licznych 
okolicach kraju, brzmi: „Z powoda ciężkiej klęski 


powodzi, jąka kraj nasz dotknęła, znajdujemy 


w niektórych dziennikach krajowych liczne złośli- 


we uwagi i doniesienia, wyszydzające akcyę rzą- 
dową, które świadczą o zupełnem zapoznaniu in- 
tencyj rządu, a z których nadto po większej czę- 
ści przebija wyraźnie wybitna i tendencyjna nie» 
życzliwość. Wobec tego zachowania się dzienników 
krajowych, zalecilibyśmy im tylko wstrzymanie się 
przyszłej akcyi pomoeniczej rządu aż 
„w której ta akcya nastąpi, a może 
wówczas i sąd ten brzmieć będzie inaczej. Skoro 
zarządzonych przez władze dochodzeń 
będzie, rząd podda go dokładnej i 


z sądem o 
do chwili, 


tylko wynik 
przedłożonym 
ścisłej rozwadze, sądzimy zaś, iż już dzisiaj wol- 


no nam dać wyraz przekonaniu, że kraj nasz i 
w tym wypadku -nie--będzie miał wcale „powodu 
pieczołowitości rządu, zawsze 


do powątpiewania o 

mu okazywanej.* 
Urzędowe dzienniki stwierdzają, że rząd austrya- 

cki poczynił na wszystkich punktach bardzo ener- 


giezne zarządzenia przeciw niebezpieczeństwu za- 
wleczenia cholery. Pomiędzy innemi ministerstwo 
spraw wewnętrznych udało się do ministra handlu 
z żądaniem zawezwania dyrekcyj kolejowych do 


+ 


przedsięwzięcia desinfekcyi wszystkich stacyj ko- 
, utrzymywania czystości we wszystkich 
poczekalniach, wagonach i t. d. Namiestnictwa ma- 
ją obowiązek czuwania nad wykonaniem tych prze- 


lejowych 


pisów. W Tryeście i Rjece zebrały się osobne ko- 
misye san tarne i uchwaliły już odpowiednie prze- 
pisy. W tej sprawie ogłasza urzędowa W. Abend- 
post następujący komunikat: „Doniesienia z osta- 
tnich dni o przebiegn cholery w Talonie i o za- 
wleczeniu jej do Marsylii, wykluczają wszelką 
wątpliwość, że panująca w tych miastach epidemi- 
czna choroba jest cholerą azyatycką. Niektóre bez- 


WYSTAWA ZABYTKÓW 


z epoki 
Jana Kochanowskiego. 


aaa 


(8) 


(Ciąg dalszy). 


Zarząd wystawy bezskutecznie starał się o | 
dyny znany piękny portret w popiersiu AR 
Augusta, będący własnością , Makowskiej. Miej- 
sce więc jego zajmował piękny, owalny portret 
współczesny Katarzyny Austryackiej, żony 
Zygmunta Augusta — w bogatym stroju z klejno- 
tami i kołpaczkiem na główce. Portret ten, do 
którego należą pięknie rzeźbione ramy wspólcze- 
sne jest własnością Szkoły Sztuk pięknych. 

Dwa portreciki Zygmunta HI i Anny Anu- 
stryackiej z r. 1591, malowane na drzewie 
z wielką wiernością rysów, a SZczegółowem wy- 
kończeniem strojów, mylnie na odwrotnej stronie 
przypisane są Clouet'owi (Janet), który umarł o- 
koło r. 1572. Są własnością p. K. Rogawskiego 
z Ołpin. Portret ten Zygmunta III ustępuje jednak- 
że o wiele innemu, z czasów jego młodości, ma- 
owanemu na blasze przez tegoż samego Marcina 

öbera; jest on własnością księżnej Cecylii Lu- 
bomirskiej. 


oran królowej Bony, poniżej kolan, w sukni 


wacej 0 | przeźroczystej zasłonie z głowy spada- 
"A ; „Jakkolwiek niema żadnych artystycznych 
gi ału Jest prawdopodobnie kopią z lepszego ory- 
bieństwa, > jednakże wartość wielkiego podo- 
2 »ą P Acn do medali i sztychów współczesnych, 
hei : ch Bać znajdującego się w zbiorach Schles- 
wan sA Auaryi, Portret ten mylnie do niedawna 
F no A Be Jagiellonkę w późniejszym wieku, 
pa co napi aata napis błędnie odczytywany: 
jena Jagialon «fani fecit (w skróceniu). Po dru- 

3 weta estrady nmieszczono znany również 
żel] kaplicy Jagiellońskiej portret Anny Ja- 
$ gis ł s. z w całej postaci, w koronacyjnem stroju 
Z r. 1576. Samo zestawienie tych portretów j żby 
winno było uchyli „portretów jużby 
Jlo uchylić wszelką wątpliwość, Królowa 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
p MAddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lgb z przesyłką pocztową 12 ©. 


gólności królestwa Włoch i Hiszpanii, poczyniły 
już daleko sięgające zarządzenia, aby się uchronić 
przed zawleczeniem epidemii drogą morską lub 
lądową. Za ich przykładem poszedł szereg innych 
miast, jak Belgia, Portugalia, Grecya i Tureya, a 
również i w innych w bliższej styczności z Fran- 
cyą zostających państwach chwycono się środków 
mających zapobiedz grożącemu niebezpieczeństwu. 

Również i rząd austryacki w porozumieniu z rzą- 
dem węgierskim zarządził przedewszystkiem w pro- 
wincyach nadbrzeżnych dla: wszystkich prowenien- 
ródziemnego i 
Algiera dziesięciodniową, względnie dwudziesto- 
iowa obserwacyę, a. im m, wła- 
krajowym pe , aby z gią przed- 
sięwzięły takie środki ochronne, w r. 1883 
z okazyi wybuchu cholery w Egipcie za konieczne 
uzoano. Na ukończeniu są już rokowania w spra- 
wie kontroli lekarskiej nad pociągami przechodzą- 
cemi przez południowo-zachodaią i zachodnią gra- 
nicę monarchii, niemniej w sprawie desinfekcyi po- 
dejrzanych pakunków. W najbliższych dniach wy. 
dany zostanie zakaz przywożenia do- monarchii 
z podejrzanych o rozszerzenie epidemii krajów, 
szmat, starych lin okrętowych, starych sukni, tu- 
dzież używanej bielizny i pościeli.“ 

Przedwczoraj rozpoczęły się wybory w <kuryi 
morawskich gmin wiejskich, które ogółem do sej- 
mu wysyłają 31 posłów. Sejm morawski składa 
się ze 100 członków, z których dwóch ma głos 
wirylny. a mianowicie Arcybiskup Ołomuniecki i 
Biskup Berneński, a 98 jest wybranych posłów, 
a to 30 z wielkiej posiadłości, 37 z miast i mia- 
steczek, a 31 z gmin wiejskich: Ostatnia kurya 
przystąpiła właśnie przedwezcraj do urny wybor- 
czej, a z wybranych posłów należy 9 do niemie- 
ckiej, a 22 do czeskiej partyi. W sejmie poprze- 
dnim grupa ta była reprezentowaną przez 10 nie- 
mieckich, a 21 czeskich posłów, a przeto stronni- 
etwo wiernokonstytucyjne straciło obecnie jeden 
mandat. W ogólności stwierdzają dzienniki, że za- 
równo niemiecka jak czeska partya zachowywały 
wzorową karność i solidarność, której zawdzięczyć 
należy, że utrzymali się po większej części kan- 
dydaci obu centralnych komitetów wyborczych, a 
niektórzy z nich przeszli nawet jednomyślnie. 

W Węgrzech ogólną zwracają uwagę na ści- 
ślejszy wybór, jaki wczoraj dokonanym został 
w Arad między Falkiem, wybitnym członkiem 
stronnictwa liberalnego, a Mulekiem, należącym 
do partyi niezawisłych. Rezultat wyboru dotąd 
niewiadomy. 

Sejm kroacki załatwił wreszcie budżet. Po kró- 
tkiej dysknsyi nad przedłożeniem. o nadzwyczaj- 
nych dodatkach, mimo gwałtownych wystąpień 


większością to przedłożenie za podstawę do szcze- 
gółowej rozprawy. Donoszą dalej, że komisya po- 
wołana do zbadania zamknięć rachunkowych po: 
między Węgrami i Kroacyą, uchwaliła wnieść, 


aby podniósł pretensyę do tych «sum, jakie się 
mu -należą z dochodów Kroacyi przy zastosowaniu 
sprawiedliwej interpretacyi odnośnego artykułu u- 
stawy. ' iż 


Cesarz niemiecki, bawiący w Ems, udał się do 
Wiesbadenu, celem odwiedzenia bawiących tam 
królów greckiego i duńskiego. : 

Rada związkowa niemiecka nie przerwała swych 
posiedzeń, chociaż parlament odroczonym został 
i ma załatwić jeszcze niektóre sprawy, których jej 
nie przedłożono do zatwierdzenia przed wniesie- 
bik ich do parlamentu. Do rzędu tych spraw na- 


Anna bowiem, o wybitnym typie Jagiellonów, po- 
dłażnej twarzy i niebieskich oczach, nigdy ładną, 
jak wiadomo, nie była; gdy królowa Bona w sta- 
rości nawet zachowałą regularność rysów i żywe 
włoskie spojrzenie. 

Jednym z najpiękniejszych portretów na wysta- 
wie pod względem wykonania artystycznego był 
niewątpliwie mały portrecik na drzewie Jerzego I 
elektora Saskiego (1471—1530), słynnego 
promotora Marcina Lutra, a męża Barbary, córki 
Kazimierza Jagiellończyka. Na portreciku tym brak 
tylko monogramu Cranacha-— by go za taki uznać. 

Szeregu tego portretów głów koronowanych i 
książąt krwi, dopełniały szczęśliwie dwa portrety: 
Juliusza II papieża, kopja dawna z Rafaela, i 
jeden z piękniejszych, Jeremiasza Patryar- 
chy Jerozolimskiego, który w powrocie z Mo- 
skwy roku 1588 pozostawił Akademii krakowskiej 
tę pamiątkę swego pobytu. Niestety, nie mamy pe- 
wności, czy portret ten, o tak poprawnym rysun- 
ku, a żywej, naturalnej karnacyi malowany był 
przez. malarza krakowskiego. 

, Wszystkie postacie powyższe miały, jak wspom: 
nieliśmy wyżej, za tło szpalery z arazzów, makat 
aplikowanych staroperskich, hafty, bogate brokaty 
1 tak zwane altembasy z strzyżonego aksamitu, 
przerabianego złotem i srebrem. „Čo wszystko zhar- 
monizowane powagą wieków, podnosiło żywość to- 
nacy! starych zpełzłych portretów i ożywiało po- 
stacie te, jakby z zagrobu do życia przywołane. 

Niewątpliwie do sztuki w ścisłem znaczeniu te- 
go wyrazu, zaliczyć należy piękne kolekcye me- 
dali i sztychów XVI w., które uzapełniały wyżej 
wspomniany zbiór historycznych portretów, a któ- 
rym nie gdzieindziej jak tu należy się wspom- 


nienie. 

Zbiór medali mniej był zadawaloiający. Wielkie 
kolekcye hr. Czapskiego, hr. Morsztynów, Dr. Re- 
wolińskiego nie były tu reprezentowane. Z dru- 
giej strony medale XVI wieku tak artystycznie 
zwykle wykonane, w oryginałach są wielkiemi 
rzadkościami, 1 po większej części nie w polskich 
znajdują się rękach. Kolekeyonerowie i amatoro- 
wie dopełniają sobie tych braków pięknemi odle- 
wami; same niekiedy oryginały nie inaczej były 
wykonywane. Nie też piękniejszego w tym rodzaju 
być nie może, jak piękne medale odlane w bron- 


pośrednio z Francyą graniczące państwa, a w szcze- leżą przyjęte w parlamencie wnioski Ackermanna 


Starcewicza przeciw banowi, — przyjęto znaczną 


aby sejm przyjął te rachunki do wiadomości, lecz |. 


i Windthorsta. W Berlinie wyczekują z natężoną 
uwagą decyzyi, jaką Rada związkowa w tye 
dwóch sprawach poweżmie. Pierwsza z nich jest 
zasadniczą i rozstrzygnie o tem, czy organizacya 
przemysłu oprzeć się będzie musiała stanowczo 0 
stowarzyszenia; wniosek zaś Windthorsta o znie- 
sienie ustawy banicyjnej powinna Rada związko- 
wa przyjąć już z tej przyczyny, że potwierdzają- 
ca go uchwała parlamentu zapadła wszystkiemi 
głosami” przeciw 30, chociaż rząd będzie się sta- 
rał temu zapobiedz, o czem już z tego wnosić 
można, że ministrowie Gossler i om na- 
leżeli do głosujących przeciw. wnioskowi. 

Dilani (A are A w komisyi budże- 
towej zrobiły we Francyi mniej wrażenia, niż się 
spodziewać można było. Temps zestawia poprostu 
dwie ostatnie enuncyacye ks. Bismarka, o wycie- 
czce z Metz, jako środku poparcia powagi niemieckiej 
w sprawach kolonizacyjnych i późniejsze zapewnie- 
nia o przyjaznych stosunkach, jakie istnieją mię- 
dzy obu rządami, bez wszelkich uwag. Sièc’e, któ- 
ry lubi szówinistyczne wycieczki przeciw Niemcom, 
oświadcza tym razem jedynie, że wzmianka o 
Metzu nie odznacza się zbytnim taktem dyploma- 
tycznym, i że ks. Bismark czuł się w dwa dni 
później sam spowodowanym do naprawienia złe- 
so, zapewnieniami panującej między rządami przy- 
jażni. 


Z ilości głosów, którą w pierwszym dniu dys- 
kusyi nad ustawą 0 rewizyj konstytucyi, francu- 
ska Izba deputowanych odrzuciła poprawki Flo- 
queta i Gobleta, wnosić można, że projekt rządowy 
przejdzie w Izbie bez zmiany. 

Przeciw rozszerzaniu się AD poczynione z0- 
stały nietylko we Francyi, ale ze strony wszystkich 
państw wszelkie środki ostrożności, jakie tylko bez 
uczynienia szkodliwej przerwy w komunikacyi 0- 
sobowej i w przesyłkach towarowych zaprowadzić 
można, Wieść o zapadnięciy na cholerę Bronar- 
dela. nie potwierdziła się. Wrócił on już do Pary- 
ża wraz z Proustem i obaj zdawali komisyi sani- 
tarnej sprawozdanie, w którem oświadczyli, że 
cholera w Tulonie ma wprawdzie znamiona cho: 
lery azyatyekiej, ale występuje w formie łagodnej 
i jest wszelka nadzieja, że stogownemi środkami, 
które 
będzie. 


Skutkiem nieporozumień, jakie. panują w łonie 
bonapartystów, wynurza się znów trzeci preten- 
dent do tronu cesarskiego w osobie księcia Lu- 
dwika, młodszego brata ks. Wiktora. Niektórym 
bonapartystom, pisze Gaulois, wydaje się książę 
Hieronim Napoleon nie dość religijnym, książę 
Wiktor nie dość demokratycznym, żeby obecną 
większość Francuzów za sobą poci Propo- 
nują więc kandydaturę ks. Ludwika na preten- 
denta do tronu, ponieważ ten zdaje im się posia- 
dać oba pożądane przymioty. 


— Czwartek. | 


już zarządzone zostały, wkrótce pokonaną 


zawarta między Francyą a Anglią nie wszystkie 


h | zadowolniła mocarstwa. Rosya pragnie, aby w ko- 


misyi długów były reprezentowane wszystkie pań- 
stwa europejskie. Turcya zaś nie widzi w tym 
układzie dostatecznej gwarancyi dla swych praw 
zwierzchniczych. Mocarstwa pragną więc pierw 
doprowadzić drogą wymiany zdań dyplomaty- 
cznych do zupełnego porozumienia między mocar: 
stwami, aby sprawy politycznej natury wyłączyć 
można zupełnie z rozpraw konfereneyi. 

Pol. Corr. zawiera w tej mierze tylko następu- 
jące lakoniczne doniesienie z Londynu: „Gabinet 
angielski odebrał odpowiedzi wszystkich mocarstw 
na zawiadomienie o treści ugody z Francyą. Od- 
powiedzi te brzmią w ogólności przyzwalająco 
z zastrzeżeniem jednak dalszego badania niektó- 
rych punktów.“ ; 

Rząd angielski przedłoży jeszcze konferencyi 
obszerne memorandam, które ma umotywować jego 
wnioski finansowe, 


We włoskiej Izbie deputowanych odpowiadał 
Mancini na interpelacyę w sprawie egipskiej. Wło- 
cby, mówił Mancini, oświadczyły przed upłynie- 
niem jeszcze dwóch dni po odebraniu zaproszenia 
na konferencyę, że zaproszenie to przyjmują, aby 
przez to przyjazne swe chęci Anglii okazać, W spra: 
wie finansowej mają Włochy równy interes z re- 
sztą mocarstw europejskich i zgodnie z niemi po- 
stępować będą. Charakter europejski, jaki powiuna 
organizacya Egiptu zachować, zgodnym jest z po- 
stanowieniami konferencyi konstantynopolskiej , a 
jeżeli sprawa kanału snueskiego w interesie. mię- 
dzynarodowym załatwioną zostanie, spełni się 
tylko projekt, co do którego na tejże konferencyi 
wzięły Włochy inicyatywę. 

Moniteur de Rome donosi, że się w cichości 
przygotowuje zmiana w ministerstwie włoskiem, 
Manciniego ma zastąpić Minghetti, „przyjaciel na- 
stępcy tronu niemieckiego,* jak go dziennik ten 
znacząco nazywa. 


Zakończone wybory do Rady miejskiej kra- 
kowskiej nie zmieniły dotychczasowego składu 
reprezentacyi miasta naszego ; przeważać w niej 
będą te same, eo dotąd, żywioły, które, acz- 
kolwiek brak im było niekiedy należytego sku- 
pienia, stanowiły przecież jej treść i istotę, 
a Radzie miejskiej krakowskiej zdobyły uzna- 
na powszechnie w całem społeczeństwie pol- 
skiem powagę. A jednak wybory te -nie prze- 
szły bez sztucznych walk, przesadnych agita- 


|eyj, pojawienia się na widowni miejskiej no- 


wych poniekąd, a weale niepożądanych czyn- 


-|ników i nie bez nauki dla starego grodu, o- 


raz dla przeważających w jego Radzie ży- 
wiołów. 

Kiedy przemawialiśmy za listą komitetu 
wybranego na wezwanie Prezydenta miasta, 
przez wyborców w sali Radnej, a któremu 
przewodniczył prezes Majer, mieliśmy poczucie 
a nawet pewność, iż pozostajemy w zgodzie z 
wielką większością ludności, że przedstawiamy 


jej zdanie a nawet istotnego ducha naszego 


Odroczenie konferencyi w sprawie egipskiej na miasta. Lista ta bowiem obejmowała bez 
czas bliżej nieoznaczony nastąpiło, jak to z wish: | vieledn na obecne obozy polityczne, wyzna- 


zie z kolekcyi pana Umińskiego, przedstawiające 
w popiersiach: Zygmunta Starego, królowę Bonę 
pełną jeszcze powabów i Zygmunta Augusta w mło- 
dzieńczym wieku, o pięknym klasycznym profilu 
i tantastycznym kapelusiku. Medale te en haut- 
relief wykonane zostały przez samego Jana Ma- 
ryę Padovano, nie więc dziwnego, że przebija 
w nich ten wysoki styl odrodzenia, którego tra- 
dycya tak w prędce zatraciła się. X. Polkowski 
dał nam piękną świtę medali Radziwiłłowskich, i 
to oryginałów. P. Wład. Bartynowski, między in- 
nemi rzadkościami, świtę medalików podskarbiow- 
skich. Medale te członków rodziny królewskiej, 
Jana Zamoyskiego, biskupa Piotra Myszkowskiego 
Fran. Krasińskiego, Radziwiłłów, słynnego Jana 
Łaskiego (Alasco), Jana Ponętowskiego i t. d. dają 
pole do zestawień i porównań ikonograficznych 
z portretami lub sztychami odnośnych osób. Jest 
to pole studyów, które dotychczas stoi u nas zu- 
pełnie odłogiem. Koroną jednakże całego zbioru, 
był medal Zygmunta III bity na pamiątkę zwy- 
cięztwa pod Chocimem, w złocie wagi 100 duka- 
tów, własnością będący hr. Stanisława Tarnow- 
skiego ze SŚniatynki. 

Na kolekcyę numizmatyczną, mniej więcej kom- 
pletną, złożyli się pp. Kurnatowski, Ryszard. Za- 
czyński, Bartynowski i ks. Polkowski. 

Kolekcyi portretów królewskich w sztychach, 
dostarczył piękny zbiór p. Friedleina. Z rzadkości 
wymienimy tylko: Zygmunta Augusta miedzioryt 
Wirgiliusza Solio z r. 1554; rysunek w nim pię- 
kny, ornamentacya bogata. Piękny i rzadki sztye 
franeuzki Henryka Walezyusza przez Hieronima 
Wirkgs'a. Bardzo rzadki sztych Stefana Batorego 
ztarezą pięciopolową i kołpakiem futrzanym cha- 
rakterystycznym. Bardzo piękny a mało uważany 
sztych Stefana Batorego jako Wojewody Siedmio- 
grodzkiego przez Josta Amana zr. 1576. Tegoż 
króla doskonały aż. pomieszczony w kronice 
Kromera a wykonany przez Tomasza Tretera, 
inny z Ambraser Sam'ung w zbroi znanej z tego 


zbioru. Zygmunta Starego sztychy są bardzo li- | wyższego 


che. Natomiast, jeśli nie piękny to wielkiej rzad- 
kości jest sztych włoski Bony Sforzii przez Miko- 
łaja Niello z r. 1568, którego dostarczył p. Lu- 
dwik Michałowski. Unikatem jest drzeworyt Ka- 
tarzyny Jagiellonki królowej szwedzkiej, w całej 


postaci. Co do pięknego wykonania wyróżniały się 
jeszcze miedzioryty Elżbiety i Katarzyny Austry- 
aczek, pierwszej i drugiej żony Zygmunta Augusta. 
P, Wład. Bartynowski w trzech wielkich witry- 
nach zebrał wszystko, co w OO drzewory- 
tach lub późniejszych litografiach a nawet rysun- 
kowych kopjach z portretów, mogło re? odnosić 
do postaci z XVI w. Samą już ta kolekcya wy- 
magałaby osobnych studyów. — , 
Napróżno jednakże w bogatej tej kolekcyi: szu- 
kaliśmy jakkolwiek przybliżonych rysów głównej 
postaci nas interesującej, tj. samego Jana Kocha- 
nowskiego. Trzy szeregi typów, które tam widzie- 
liśmy, niemają najmniejszej wartości ani pod wzglę- 
dem artystycznym ani autentyczności portretu. Je- 
den szereg, to wspomniany wyżej typ zapożyczo- 
ny z Rafaela, uchodzący raz za Jana drugi raz 
za Piotra Kochanowskiego; drugi, z czasów Sta- 
nisławowskich, TERY, fryzowany, tyle ma 
wspólnego z Kochanowskim, co portrety Bolesła- 
wów wyszłe z pod pendzła Baciarellego z ich imien- 
nikami. Trzeci szereg wziął wprawdzie za żródło 
i prototyp antentyczny wizerunek nagrobkowy —. 
ale dotychczas, nie wyłączając jubileuszowych wy- 
dawnictw, tak mało ma artystycznej wartości, że 
pominąć go możemy. Liczna i jednolita jest na- 
tomiast kolekcya wizerunków Kopernika, po 
większej części w drzeworytach ; w tej, jeden wy- 
dany u Sabina Kauffmana w Witebergu — unika- 
tem. Ciekawe były kolekcye miedziorytów : Jana 
Łaskiego, Hozyusza ynała, Wołłowi- 
cza Eustachego bisk, wiłeń. podkane]. lit. (1582 
-1690), te ostatnie rytowane przez Kiliana; Jana 
Karola Chodkiewicza przez Hondiusa. 
Najliczniejsza i najozdobniejsza kolekcya Ra- 
dziwiłłów; wtej do rzadkości należy dzeworyt, 
przedstawiający Krzysztofa Mikołaja Radziwiłła, 
zwanego Sierotką, w dziecinnym wieku. Zwią- 
zane w monogram litery J. Z. pozwalałyby się 
domyślać słynnego polskiego sztycharza Ziarnko 
(Le Grain). Także miedzioryty trzech synów er 
1- 


: Jana VIII Jerzego, Krysztofa III 
kołaja i Alberta III Władysława. 

Wspaniały typ magnata i senatora przedstawia 
miedzioryt Zygmunta Gonzagi Myszkowskiego 
marszałka w. koron., zdaje się Sadelera; pod 
względem wykonania wyróżniają się: Ossoliń- 
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naszego miasta osobistości, osobistości dla 
miasta użytęczne lub ludzi, dających rękoj- 
mię, że z pożytkiem i praktycznie pracować 
będą w Radzie, a jednocześnie oddalała ta 
lista od Rady wszystkich tych, coby rzeczy- 
wistą pracę zamącić mogli, coby sprowadzili 
ja z jedynie właściwej drogi starań około roz- 
kwitu Krakowa, wprowadzając do niej czcze 
zatargi stronnieze i zapędy polityczne. Mieć 
Radę dla miasta i jego interesów a nie jako 
narzędzie do jakichbądź celów innych, do spe- 
kułacyj mniej lub więcej politycznych, lub 
jako . miejsce popisu dla kogokolwiek — oto 
było życzenie większości obywateli, które do 
tego stopnia podzielaliśmy, żeśmy sami nie 
występowali w szranki, aby uniknąć nawet 
pozorów walki politycznej przy tych wybo: 
rach. 

Ogólny i ostateczny wynik wyborów do- 
wiódł, że nie pomyliliśmy się w ocenieniu 
życzeń większości; uczynił on zadość bardzo 
stanowczo temu życzeniu, najzupełniej uwzglę: 
dnionemu przez komitet. Na dwadzieścia ośm 
wyborów wszystkie, prócz czterech, wypadły 
zgodnie z listą komitetu. Pomimo gwałtow- 
nej a silnemi środkami rozporządzającej agi- 
tacyi wyszły z urny wyborczej zwycięzko te 
właśnie osobistości, przeciwko którym bezi- 
mienna agitacya najzawzięciej walczyła, a któ- 
rych z Rady koniecznie pozbyć się chciała: 
osobistości, które w sumiennej a niezmordo- 
wanej pracy około dobra miasta zaskarbiły 
sobie obfity szereg zasług. Rezultat ten mą 
tem większe znaczenie dla utrzymania nales 
żnej grodowi naszemu powagi, że agitacya 
przeciw kandydatom komitetu przedwyborcze: 
go odbywała się pod hasłem projektowanej 
zmiany ordynacyi wyborczej, której ostatecz- 
nym celem było wyparcie lub znaczne osła- 
bienie wpływu wyborców Koła, reprezentu- 
jącego inteligeneyą miasta. Z czterech zboczeń 
z listy komitetu, dwa tylko są zaprzeczeniem 
zasady, którą się om kierował i życzeń wiel- 
kiej większości obywateli, wprowadzają bo- 
wiem do Rady miejskiej czynniki, ktore tam 
wchodzą z wyraźną intencyą polityczną, wbrew 
haSłu: „żadnej w Radzie miejskiej polityki, 
lecz tylko praca spokojna i sumienna.* Jaką- 
kolwiek byłaby ta polityka, jest to ipso facto, 
w obeenych okolicznościach, skrzywieniem za- 


sadniczej podstawy, wyłącznych starań o dos 


bro miasta, a przez wzrost miasta, o dobro 
całego polskiego społeczeństwa. 
Co się zresztą nas tyczy, to wystąpienie ja- 


wne żywiołów powołanych do Rady owemi. 


zboczeniami, wystąpienie ich jawne na grun- 
cie realnych spraw, a zwłaszcza na grun- 
cie miejskim i to krakowskim, wyjść może 
tylko na korzyść sprawy, która w nas zawsze 
miała rzeczników; wykazać ono bowiem musi 
i w prawdziwem postawić świetle czczość i 


ski Jerzy W. Hondinsa; Leszczyński Wa- 
cław kanclerz w. kor, Faleka; Dantyszek 
Jan; Dilgier Daniel, zasłużony teolog gdański, 
także Faleka. i 

Bardzo ciekawy jest i rzadki miedzioryt Sa- 
binka Stanisława, sekret. króla Stefana Batorego 
i wójta wileńskiego, z ornamentacyą pełną fanta- 
zyi, wykonany przez Andrzeja Nicolai. Niemniej 
ciekawy Langówny Barbary, świątobliwej panny 
(1567—1621). ; 

Reya z Naglłowic znanych jest tylko kilka 
drzeworytów w wydawnictwach jego dzieł, Marci- 
na Bielskiego istnieje tylko współczesny drze- 
woryt w jego kronice. Orzechowskiego Stanisława 
nie mamy ani miedziorytu, ani drzeworytu współ- 
czesnego. Li? 

Z licznego szeregu portretów Jana Zamoy- 
skiego, hetmana i kanclerza, najlepszy i najpo- 
dobniejszy do portretu olejnego jest miedzioryt 
Schrenka, przedstawiający go w całej postaci, 
w delii, tudzież popiersie w profila w lewo (Er 
testamento). Jeden z najpiękniejszych miedziorytów, 
Tomasza Zamoyskiego, syna kanclerza, w mło- 
dzieńczym wieku, wykonany w Kolonii u Piotra 
Queradta. 

Kardynał Fryderyk Jagielończyk repre- 
zentowany był tylko rysunkiem z odcisku zwierz- 
chniej płyty pięknego bronzowege nagrobku, dzieła 
prawdopodobnie jednego z Viszerów. Filip Kali- 
mach gipsowym odlewem z nagrobku u Domini- 
kanów. 

Pomijając wartość ikonograficzną powyższego, 
dość pokażnego, jak widzimy, szeregu sztychów, 
nazwiska głośne u obcych, jak: Ziarnka, Hon- 
diusa, Faleka, Kiliana i innych świadczą, 
jakie bogactwa artystyczne mieszczą się w tych 
na pozór tak skromnych zbiorach, i jaką pełnią 
artystycznego ducha oddychało niegdyś społeczeń- 
stwo nasze. 


T. NIECZUJA- ZIEMIĘCKI. 
w 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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z smee 


nicość deklamacyi i frazeologii wobec dobra 

publicznego, fałsz rekryminacyi, płytkość SẸ- 

©". dów tych, którzy gdy nie są niebezpiecznymi 

= 1 szkodliwymi, są natychmiast bezużytecznymi 

i bezwładnymi. 

~ Zaledwie dotknęli się oni z powodu akeyi 

~ wyborczej spraw miejskich, już wywołali 
w własnem kółku rozprężenie i dezorganiza- 
cyę, a sposób, w jaki obeszli się z wszystkiem, 
co zacne i poważne w mieście naszem, na- 
wet zwolennikom ich otworzył oczy, wezoraj- 
szych przyjaciół zamienił w przeciwników tak, 
iż tam, gdzie znajdowali poparcie, naraz spo- 
tkali się z potępieniem. Kto bowiem, zwła- 
szcza wśród czynności zawodowych nie. ma 
bezpośredniego zetknięcia z ogólniejszemi spra- 
wami politycznemi, trudno mu niefaz ocenić 
wartość tego kierunku, z którym kopię kru- 
szyć jest naszem nieustannem, a często tak 
niewdzięcznem zadaniem; na praktycznym, 
każdemu bliżej i dokładniej znanym terenie 
spraw miejskich, przekona się łatwo każdy, 
komu nie brak dobrej woli i dobrej wiary, 
dokąd wiedzie metoda tego kieranku, w mie- 
ście, w kraju, czy w ogólnych sprawach na- 
rodowych. 

Jesteśmy pewni, że znaczna większość Ra- 
dy miejskiej nie zaniedba środków potrze- 
bnych do moralnego zdrowia miasta. Usilną 
pracą, lepszem skupieniem się, postawieniem 
jasnego programu i stopniowem jego wyko- 
naniem, podporządkowaniem zwłaszcza dobru 
Krakowa kwestyj osobistych, zniewoleniem 
jednostek, w jej skład wchodzących, do pod- 
dania się jej postanowieniom — większość ta 
zacna, uezeiwa, patryotyczna, a rozsądna i 
sumienna sprowadzi — gdyż to dziś od niej 
zależy — do istotnych a zatem małych roz- 
miarów złe, mogące wyniknąć z wciśnienia 
się do Rady żywiołów niepożądanych i nie- 
potrzebnych. Część ta Rady nie pozwoli mia- 
nowiecie, ażeby dwa niewłaściwe wybory 
skompromitowały Kraków wobec tych, o któ- 
rych zdanie i życzliwość idzie mu wielce. 
Przeciwnie, zapewni ona powagę, przystojność 
i rozwój grodu, na którego zdrowiu i sile 
materyalnej i moralnej tak wielce zależy ca- 
łemu polskiemu społeczeństwu. 

Słowem, odbyte wybory, z nauką, którą 
przyniosły, a w których ną dwudziestu ośmiu 
wybranych, dwudziestu ezterech znajdowało 
się na liście komitetu przedstawiającego do- 
datnią myśl i słuszną zasadę, stać się mogą po- 
szątkiem badzo poważnej i płodnej dla Kra- 
kowa ery. Trzeba tylko wziąść się roztropnie 
a raźno do dzieła, 


KORES$PONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 1 lipca. 


Kiedy szło o to, żeby rząd węgierski przy- 
A, dla handlu do Tryestu te u dlate. 
jakie udzielone zostały handlowi do Rjeki; rząd 
węgierski w interesie Rjeki odmówił. Prawa do 
tego nikt mu nie zaprzeczał. Kiedy kolej południo- 
do Tryestu; w Węgrzech ña od- 


Wybory w Wiedniu wcale umysłów nie rozna- 
miętniają, przecież dzieją się rzeczy niezwykłe. 

Wyższa inteligencya i zamożniejsze mieszczań- 
stwo zachowuje się obojętnie; agitacya nowo- 
wzrastających stronnietw demokratycznego, nieza- 
wisłego, lubo głośna i ruchliwa, nie budzi obawy 
u przemożnego dotąd stronnictwa z lewicą Izby 
związanego, gdyż ordynacya wyborcza do sejmu 
nie jest jeszcze zmienioną, finfguldenmiinner nie 
głosują. Więe też dotychczasowi dyktatorzy igno- 
rują nowy ruch, organa ich zupełnie o nim mil- 
cz% jedna tylko W. Allg. Ztg podnosi go. Ruch 
ten, lubo dotąd Ahaa należycie i nię- 
mający otwartego poparcia inteligencyi, szerzy się 
jednak, ośmiela, przeciwieństwa się zaostrzają ; 
w Wiedniu na zebraniach, liczących po 500 oby- 
wateli, dają się słyszeć mowy programowe potę- 
piające lewicę. 

ą to preliminarya do akcyi właściwej, która 
nastąpi dopiero przy wyborach do Izby. Wtedy 
będzie TES sposobność i teren do staré polity- 
czaych, do których przyłączy się i agitacya 80- 
cyalistyczna i antisemicka. 

Na teraz to jest charakterystycznem, że na grun- 
cie wiedeńskim odbywa się już walka przeciw nie- 
przejednanym giermańskim centralistom. Fakt wal- 
ki sam przez się, bez względu na jej rezultat, 
już fizyognomię stolicy zmienia. 

Utrzymująca się wieść podróży cara, o zatrzy- 
maniu się jego w Warszawie, o zamiarze złożenia 

. gdziekolwiek wizyty cesarzowi austryackiemu, 
lab wreszcie o zjeździe trzech cesarzów z chara- 
kterem zjazdu pokojowo-etykietalnym, może nie 
być pozbawioną podstawy. W dyspozycyach jednk 
dworskich jeszcze dotąd wcale na podobny wypa- 
dek nie brano względu. Pewnem też jest, że y- 
by nawet jakie entrevue miało przyjść do skutku, 
to z przyczyn łatwych do zrozumienia będzie to' 
aż do ostatniej chwili trzymanem w zupełnej ta. 
jemnicy, a nawet pojawią się wiadomości rozma- 
ite, sprzeczne, dla tem lepszego zatajenia. 
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O położeniu militarnem Egiptu wobec marszu 


Mahdistów, mogę wam donieść, iż zdaje się, że 
powolność angielska, usprawiedliwiająca się zre-. 


sztą niepodobieństwem wyruszenia ztąd przed paż- 
dziernikiem, jest główną kierowniczką całej takty- 
ki wojennej. — Zapatrują się jednak na to, jak 
w Londynie, tak i w Kairze w kołach wojsko- 
wych angielskich z takiego punktu, że o ostate- 
czne wyniki kampanii są zupełnie spokojni. 

— „Stanie się to właśnie, czego Anglicy pra- 
gnęli zawsze jaknajgoręcej“ — powtarzają tam 
wszyscy na wszelkie sposoby, — „a mianowicie, 
że będziemy mieli Mahdiego w Egipcie, aby mu 
zadać cios śmiertelny w pierwszej stąnowczej ba- 
talii...“ Nie jest też to zapewne niepodobieństwem, 
jak również i to, że raz zwyciężony, będzie Mah- 
di ściganym z bronią w ręku, aż do Chartum — 
gdzie albo będzie ostatecznie rozbitym, albo po- 
dyktują mu, jakie zechcą, warunki pokoju. 

Można przypuszczać, że Anglia zawsze żywiłą 
chęci, aby tak się skończyło, bo gdyby było ina- 
czej, wiele bardzo okoliczności nigdyby się nie 
dało wytłumaczyć. A że teraz praguie tegoż same- 
go ponieważ nic innego począć nie może, to już 
jest rzecz jnna, 

Nowy plan angielski ma wiele dobrych szans, 
jak się wyrażają wojskowi, lecz pod dwoma wa- 
runkami: 

1) Aby Anglia miała siłę zbrojną dość liczną 
dla stawienia czoła i niezliczonym hordom Mah- 
diego i zarazem ludności egipskiej, która — jak 
to nie jest weale tajemnicą — jest w gotowości 
do powstania na całej przestrzeni. Mówią wpraw- 
dzie w Londynie o 10 tysiącach wojska, lecz to 
nie stanowi nawet czwartej części tej siły, jaka 
jest niezbędną, aby sprostać podobnemu zadaniu. 

2) Aby nadewszystko Anglicy zdołali albo za 
bić Mahdiego, albo go uwięzić, inaczej bowiem 
jest rzeczą wątpliwą, by go zdołano zatrzymać 
w pochodzie. Trzeba pamiętać, że Mahdi uchodzi 
u swoich zą proroka, a prorok nie zawiera takich 
traktatów pokojowych jak zwykły zwyciężony wo- 
jownik, obowiązujący się nie przekraczać wska- 
zanego mu punktu. 

Co do mnie — nie jestem skłonny do przypu- 
szczania, aby Anglicy zdołali zabić Mahdiego, a 
jeszcze mniej — aby go uwięzić potrafili. Myślę 
nawet że nie będą, mieli sposobności do stanow- 
czego rozprawienia się z nim. Chociaż bowiem 
wyląduje on w Egipcie, trudno im będzie zmusić 
go do przyjęcia stanowczej bitwy, a nawet bodaj 
nigdy nie będzie mogło im się to udać. Prorok 
potrafi wymykać się im ciągle i wyczerpywać po- 
trosze siły tej 10 do 15-tysięcznej armi, którą 
Anglia oderwie od załogi wewnętrznej w celu 
ścigania go, — a pomiędzy wszystkiemi wojska- 
mi europejskiemi wojsko angielskie jest najmniej 
usposobionem do przenoszenia tradów, połączonych 
z podobnego rodzaju kampanią. 


Jest temu dni kilka, jak miałem rozmowę z głó- 


zem bardzo wykształconym i zim który zwie- 


wszystkie depesze, 
eny fier bądź prywatne, 


bardzo szeroko rozgałęziona konspiracya, mająca 
na celu wymordowanie ADAC wraz z Tewfi- 
kiem i wszystkimi stronnikami okapacyi augiel- 
skiej. Wybuch nastąpi w danej chwili niezawo 
dnie i daj Boże, aby przyszłe „nieszpory egip- 
skie“ nie zakasowały liczbą ofiar „nieszpurów sy- 
cylijskich. * 

Gdym usiłował oponować przeciw temu, — mó- 
wił mi dalej Francuz: 

— „Pan mi nie uwierzysz? Nie nataralniejszego 
nad to, bo w podobne rzeczy nie uwierzy się ni- 
gdy a priori. A może myślisz pan sobie: z ja- 
kiego tytułu w podobne sprawy wtajemniczony 
zostałem ? Właściwie mówiąe, nikt mi nie czynił 
zwierzeń specyalnych, lecz, jako przy Francazie, 
mówiono przy mnie o wszystkiem z całą swobodą. 
Trudno sobie wyobrazić, jak dalece cała ludność 
Wyższego Egiptu odróżnia Francuzów od Angli- 
ków. Dowiedziałem się nawet z bardzo dobrych 
źródeł, że sam Mahdi rozumie i mówi wcale nie- 
żle po francusku, i że Mahdiści szukają w tem 
pewnej chluby. Gdyby Anglicy wiedzieli o tem, — 
pozostawiam panu samemu do domysłu, jakie kon- 
emo mogłyby ztąd wyniknąć, i wyniknąć nie 
słusznie“... 


To są słowa mojego interlokutora. Można z nich 
wyciągnąć ten przynajmniej sens moralny na pe- 
wno, że krucyata Mahdistów jest skierowaną do- 
tychczas przeciw samym tylko najezdnikom an- 
gielskim, 


AJ 
wylewy. 


Z powodu wylewów w Galicyi pisze Polit. Corr: 
Pierwsze przygnębiające wrażenie elementarnego 
nieszczęścia, jakie nawiedziło Galicyę, zaczyna po- 
wolnie ustępować miejsca spokojniejszej, ale po- 
ważnej refleksyi, Szkody zrządzonej powodzią 
w 44 powiatach, a więc w większej połowie kraju, 
cyfrowo nie da się oznaczyć. Na pierwszą wieść 
o nieszczęściu wszystkie czynniki powołane do 
wzięcia inicyatywy znalazły się tam, gdzie cho- 
dziło o niesienie pomocy i o organizowanie po- 


| moe . W Krakowie i we Lwowie utworzyły się 


komitety ratunkowe i zarządzono składki pienię - 
żne, świadczące chlubnie o ofiarności i dobroczyn- 
ności zamożnych klas społeczeństwa, a składki te 
umożliwiły i jeszcze teraz umożliwiają zaspokoje- 
nie pierwszych potrzeb dotkniętej powodzią ludno- 
ści. Cesarz wpisał się na liście dawców z kwotą 
8000 złr., a ten szlachetny czyn wywarł miłe wra- 
żenie we wszystkich kołach, zarówno wśród ofiar 
powodzi, jak wśród ich protektorów, gdyż pierwsi 
wobec wspaniałomyślnego dowodu cesarskiego 
współczucia i pieczołowitości nie popadli w roz- 
pacz, a drudzy dla swoich szlachetnych usiłowań 
znaleźli potężnego bodźca i poparcie. 


Również i szlachta zaznaczyła swój żywy współ-! 


CZAS z Czwartką 3 Lipóa 1884, 


udział przez bogate datki i osobiste poświęcenie 
w zaopatrywaniu nieszczęśliwej ludności kraju. — 
W Galicyi zachodniej objeżdżali członkowie komi- 
tetu ratunkowego, hr. Artur Potocki i inni, osobi- 
ście okolice powodzią nawiedzone; w Galicyi zaś 
wschodniej udał się Marszałek krajowy Dr Zy- 
blikiewicz do dwóch najbardziej powodzią dotknię- 
tych okolic, a mianowicie w okolice nad Sanem 
i Dniestrem, aby się osobiście przypatrzyć nie- 
szczęściu i zyskać pewną podstawę do rozwinięcia 
spiesznej i energicznej samopomocy. 

Polityczne i „autonomiczne władze rozwinęły 
w tym samym kierunku godną wszelkiego uzna- 
nia działalność. Wskutek polecenia Namiestnika 
p. Zaleskiego, który komitetowi ratunkowemu z ra- 

ą i pomocą spieszy, znaleźli się starostowie za- 
wsze w miejscach zagrożonych powodzią, a repre- 
zentacye powiatowe rozwijają równolegle i har- 
zt el z politycznemi organami zbawienną 
akcyę, 


W Niżniowie nad Dniestrem, jak donosi Dzien. 
Polski, ogołociła woda półtora tysiąca morgów grun- 
tu ze wszystkiego. Zaszedł tam ten smutuy fakt 
że błąd techniczny popełaiony przy budowie ko- 
lei Transwersalnej fatalnie się zemścił, ale nie na 
winowajcy, t. j. przedsiębiorstwie budowy, które 


nie wielką szkodę poniosło, lecz na włościanach, | d 


którzy nieszczęście przewidywali i organa kompe- 
tentne ostrzegali. Wał kolejowy w Niżniowie po- 
siada tylko jeden przepist, który oczywiście nie 
mógłwystarczyć. Przedsiębiorstwo budowyj było pro- 
szone i urgowane, aby nie poprzestawało na jednym 
przepuście. Wszystko to pominięto milczeniem, 
a teraz nieszczęście, ruina wielu a wielu rodzin 
włościańskich , oskarża przedsiębiorstwo o ciężkie 
zaniedbanie. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządziło zbie: 
ranie składek na rzecz klęska] powodzi dotknię- 
tych mieszkańców Galicyi, we wszystkich kra- 
jach koronnych z wyjątkiem Szląska, który 
również podobną katastrofą dotknięty został, 


Posiedzenie krak. komitetu ratun- 
kowego, odbyte d. 1go lipca b. r. — Dr Zoll 
oznajmia o udzieleniu dla powiatu wadowickiego 
przez X. Foxa z Marcyporęby 50 złr. 

Uchwalono udzielić p. Michałowi Naimskiemu 
300 złr. dla ludności powodzią dotkniętej gmin 
Podolsze , Smolica, Lipowa smolicka, Miejsce, Spyt- 
kowiee, Lipowa ad Ryczów, Chałupki, Łączany, 
Chrząstowice i Pasieka ad Brzeźnica powiatu wa- 
dowickiego. 

Wydano poświadczenie, że sprowadzane z Tar- 
nopola przez prezesów Rad powiatowych okolic 
zalanych ziarna są przeznaczone dla ludności do- 
tkniętej powodzią, a jako takie wolne od opłaty 
transportu. 

Prezesowi Rady. powiatowej mieleckiej hr. Mie- 
czygławowi Reyowi dano 200 złr. dla ludności te- 


-|goż powiatu, X. Wolffowi z Krzęcina dla Ocho- 


dzy 50 złr., prof. Zolłowi dodatkowo 200 złr. — 
Wydziałowi Rady powiatowej w Kolbuszowie na 
ręce prezesa hr. Tyszkiewicza 300 złr. — Podanie 
gminy Dwory pod Oświęcimem o udzielenie za- 
pomogi odesłano właściwej Radzie powiatowej. 

Postanowiono wyrazić listownie podziękowanie 
pani Bogdanyi z Rohoncz za ofiarowane 61 klgr. 
zupy rumfordzkiej, którą oddano Wydziałowi Ra- 
dy powiatowej krakowskiej do rozdzielenia. k 

Odczytano podziękowane F. hr. Mycielskiego 
z Wiśniowej za nadesłane 50 złr. dla ludności po- 
wodzią dotkniętej, a komitetu żywieckiego za u- 
dzielenie 200 i 400 złr; 

Przy uchwalaniu wymienionych wyżej kwot, za- 
strzeżono, by żywność lub nasiona rozdzielane były 
w naturze. tę 

Hr. Artur Putocki podnosi, że pierwszą myślą 
przewodnią założenia komitetu centralnego dla za- 
chodniej Galicyi było zaopatrzenie w żywność lu- 
dności okolic nawiedzonych wylewem. 

Ze względu, że zadanie jest niejiko spełuionem, 
wnosiłby dziś o rozwiązanie komitetu krakow 
skiego, gdyby n'e nadeszłe z W. Wydziału kra 
jowego weżwanie, by nadal swoje funkcye pełnił. 

Sądzi zatem, że należałoby przystąpić do dal- 
szej części zadania, mianowicie, wyjednania po- 
mógł rządu, w drodze właściwej, do czego nie- 
zbędaem jest przedstawienie p. Namiestnikowi i 
p. Marszałkowi krajowemu rzeczywistego stanu 
zachodniej Galicyi, wylewem spowodowanego. — 
Zapytuje więc komitetu, czy otrzyma odpowiedni 
mandat. 

Po przemówieniu tem i krótkiej dyskasyi, u- 
chwalił komitet upoważnić hr. Artura Potockiego 
do przedstawienia reprezentantom najwyższej władzy 
w Galicyi dokładnego stanu miejscowości dotknię- 
tych powodzią w zachodniej części kraju, zasią- 
gnienia wskazówek co do dalszej akcyi, jakoteż 
skomunikowania się z komitetem krajowym co do 
istnienia lub rozwiązania tutejszego komitetu. Na 
wypadek, gdyby komitet miał się rozwiązać, u- 
chwalono, by hr, Potocki zechciał się postarać o 
powołanie do komiteta krajowego osobistości, ob- 
znajomionej ze stosunkami zachodniej Galicyi. 

Komitet postanowił, aby odzież rozdzielić mię- 
dzy ludność dotkniętą 'powodzią za pośrednictwem 
aa pg miasta i Wydziała powiatowego w Kra: 
owie. 

Żywność zaś odesłano Magistratowi krakow- 
skiemu. 


W zestawionym wczoraj wykazie uchwalonych 
na posiedzeniu krak. komitetu ratunkowego kwot 
na doraźne zasiewy dla poszczególnych powiatów 
zaszła pomyłka druku, gdyż na powiat wadowicki 
przeznaczono nie 300 złr., lecz 3000 złr. 


~ 


Wykaz wydatków Nr. 4. Za 3933 
boch. chleba na ręce prez. Dra Weigla 573 złr. 
34 ct. Zapomogi na zakupno zasiewów: na ręce 
Prezesów Rad powiatowych. 

Na powiat Chrzanowski 517 złr., Krakowski 1000 
złr., Wielicki £33 złr., Bocheński 1333 złr., Brzeski 
1333 złr., Tarnowski 666 złr., Dąbrowski 1000 
złr., Mielecki 1500 złr., Tarnobrzeski 1500 złr., 
Niski 500 złr., Ropczycki 100 złr., Pilzneński 500 
złr., Jasielski 560 złr. Wadowicki 1000 złr., di- 
verse, porta 38 ct Wydatki Nr. 1 do 3 19,450 złr. 
63 et. Razem 32,306 złr. 30 centów. 

Wykaz odz eży. Feliks hr. Rostworowski 
koce, ubrania, i słoninę. Paulina Margrabina i Ma- 
rya hr. Wielopolskie 52 sztuk bielizny, br. Stan. 
Tarnowska 10 sztuk ubrania, Jan Matejko 60 sztuk 
ubrania, Anna Lisicka dwa wory mąki i innych 
artykułów żywności, N. N. kosz duży bułek, Mi- 
nistrowa Duaajewska, pakiet bielizny. P prof. Mo- 
rawski ubrania, Jan Strzembosz paczkę książek. 

12 wykaz składek na dotkniętych po- 


wodzią, złożonych w centralnym komitecie w Kra- 
kowie: 
Z loteryi dziecinnej 3 złr. 40- ct., K. VI. 60 ct., 


Zofia Wołodkowiczowa z synem Bolesławem 100 


złr., hr. Jerzy Szembek 100 złr., hr. Józef Szem 


bek 200 złr., Fedorowicz Adam 50 złr., N, N. 20 


ct, A. T. 1 złr., Uczennice z pensyi p. Serwatow- 
skiej 12 złr. 20 ot, Honorata Odolska 5 złr., 
Wilhelm Gessner 2 złr, Dr. J. Kopemicki 3 złr. 
Stowarzyszenie szewców 10 złr. 51 ot., hr. Karol 
Raczyński 500 złr., Sławómir Odrzywolski 3 złr.. 
St. Straszewski 5 złr, Klasztór PP. Dominikanek 
5 złr, Z kwesty JW. Michałowskiej w kościele 
N. P. Maryi dnia 29 czerwca rar. 1, złp. 7, fian- 
ków !10, talar 1 i 280 zł. 42 ct, Ze składek 
w sklepie Schudmaka 10 złr. 20 ct, Chęciński T. 
5 złr, Wydział krajowy 10.000 złr., do tego z wy- 
kazów 1 do 11 24.233 zlr. 57 et. Razem w wa- 
lucie austr. 35.550 złr. 10 ct., w walucie obcej: 
rsr. 951 kop. 5, Mark. 20, frank, 10, talar 1. 
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Kronika miejscowa i zagraniczn 
Kraków 2 lipca. 


Uroczystość wianków odbędzie się w piątek 
„4 b. m. na Wiśle pod Zamkiem. Tu już przypo- 
mnieć musimy, że czysty dochód przeznaczony jest 
na dotkniętych powodzią — a to wystarczy dla Kra- 
kowian, aby dochód ten był jak największym. Pro- 
gram uroczystości jest następny: Od godz. 7, wie- 
czór będą grały naprzemian dwie muzyki wojskowe. 
Z uderzeniem godziny 8 rozpocznie się: 1) Korowód 
łodzi Tow. Wioślarskiego, 2) Puszczanie Wianków, 
3) Oświetlenie brzegów Wisły i ognie sztuczne, 4) Po 
lonez z Halki i Mazur z opery Straszny Dwór Mo- 
niuszki, wykonane scenicznie przez Artystów teatru 
Lwowskiego, 5) Apoteoza Kochanowskiego, 6) Ognie 
sztuczne wodne, 7) Przedstawienie „Sobótek* według 
poematu Kochanowskiego przez włościan z Karniowie 
i Bolechowice, 8) Chór Towarzystwa Muzycznego, 9) 
Ognie frontowe i 10) Oświetlenie Zamku ogniem ben- 
galskim. Każdy numer programu poprzedzi wystrzał 
z możdzierza. W ciągu całej uroczystości będą nieu- 
stannie puszczane wianki z groty stale na Wiśle u- 
mieszczonej, a straż nad płynącymi wiankami utrzy- 
mywać będą członkowie Tow. wioślarskiego na wła- 
snych łodziach. Bilety na wszystkie miejsca sprzeda- 
wane będą w dniu uroczystości bez przerwy od godz. 
9 zrana w kasach nad Wisłą. 

— W szkole czteroklasowej na Kieparzu odbyło się 
w poniedziałek uroczyste zakończenie roku szkolnego 
pod przewodnictwem delegata Rady szkolnej okręgo- 
wej p. Kieszkowskiego, radcy miasta, i X. kan. Kru- 
kowskiego, komisarza Biskupiego wobec zgromadzo- 
nych gości. Po odbytem w kościele nabożeństwie so- 
lennem zgromadzili się uczniowie do sali udekorowa- 
nej, odśpiewali pieśń nabożną, kierownik szkoły p: 
Pająk przemówił do uczniów stosownie do okoliczno- 
ści, odozytano klasyfikacyą uczniów, p. Delegat roż- 
dzielał nagrody uczniom, którzy 'na nie zasłużyli. Po» 
tem jeden z uczniów, którzy ukończyli szkołę, miał 
do zgromadzonych i grona nauczycielskiego przemo- 
wę, którą wygłosił z wielkiem uczuciem. Następnie prze- 
mówił X, kanonik Krukowski upominając uczniów do 
dobrego zachowania się i uczęszczania na nabożeń- 
stwo do kościoła w czasie wakacyi, a p. Kieszkow- 
ski wyraził uznanie gronu nauczycielskiemu za gorli- 
wą pracę około kształcenia młodzieży, którą wezwał, 


EEn 


-faby i nadal dokładała pilności do nauki, iżby wyrosła 


na pociechę rodzicom i pożytek dla ojczyzny. Po od- 
śpiewaniu piosnek wesołych zakończono uroczystość 
odśpiewaniem pieśni nabożnej. P. Kieszkowski ofiaro- 
wał nazajutrz uczniowi, który w czasie uroczystości 
miał przemowę, piękny zegarek, przesyłając mu go 
przy liście, napisanym w serdecznych i nader życzli- 
wych słowach, 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

„Wśród agitacyj wyborczych rozpuszczono o mnie 
wieść, jakobym raz o północy miał być u pana Kor- 
nitzera. Oświadczam przeto, że gdybym kiedykolwiek 
miał jaki interes do tego pana, byłbym go odwiedził 
w dzień a nie w nocy. Nie mając jednak takiego po- 
wodu, nigdy u niego nie byłem, ani on u mnie. Ni- 
gdy też z nim słowa nie mówiłem, nie znam go do- 
tąd i wcale nie wiem, jak wygląda. 

Kraków, d. 2 lipca 1884. Dr Zoll.“ 

— Sprzedaż biletów i ekspedycya pakunków 
w tutejszym dworcu kolei żelaznej odbywa się z po- 
minięciem wszelkich względów na wygodę publiczną. 
Sprzedaż biletów załatwianą bywa przy jednem okien- 
ku; — i trzeba się forsownie przeciskać, zanim się 
nareszcie kupi bilet. Publiczność tłoczy się formalnie 
około okienka, szczególniej w lecie podczas przejazdu 
do kąpiel i rozjeżdźania się młodzieży szkolnej na 
wakacye lub na święta do domu. Zamiast urządzić 
dwie kasy, jak to jest praktykowane wszędzie po 
większych stacyach, osobną dla biletów I i II klasy 
a osobną dla klasy III, przez co czynność ta znacznie 
jest ułatwioną -— sprzedają bilety w jednym okienku. 
Wezoraj np. podczas odejścia pociągu. galicyjskiego, 
stosy kufrów dochodziły do połowy. szerokości sieni, 
przez co przejście między salami poczekalnemi II i III 
klasy zupełnie było zatamowane. Co się działo przy 
okienku kasyera, o tem tylko ten może mieć wyobra- 
żenie, który gniecionym będąc przez godzinę, kupi- 
wszy wreszcie bilet, szczęśliwy był, jeśli wyszedł bez 
połamanych żeber. Czas już ostatni, aby Dyrekcya 
kolei pomyślała o wygodzie dla publiczności, a tem- 
samem ułatwiła czynność urzędnikom, którzy przy ta- 
kim stanie przeciążeni są pracą. 

— Do kwesty na ofiary powodzi, urządzonej w nie- 
dzielę w kościele Najśw. Panny Maryi, dodał p. So- 
bański 10 złr., które Komitetowi wręczone zostały. 

— Sprostowanie. W sprawozdaniu z egzaminów 
Seminaryum żeńskiego w Nrze 150 Czasu przez po- 
myłkę zamieszczono między pannami, które zdały z od- 
znaczeniem: Stanisława Chodżkowska — winno być 
Stanisława Chodźkówna. 

— P. Franciszek R., były urzędnik kolei żelaznej 
z Warszawy, żonaty, bezdzietny, usiłował dzisiaj rano 
pod L. 7 na Kleparzu, odebrać sobie życie rozpu- 
szczonemi w płynie główkami zapałek, lecz wczesna 
pomoc zdołała go ocalić. Za powód zamierzonego sa- 
mobójstwa podaje p. R. brak utrzymania. P. R. od- 
wieziono do szpitala, a w kieszeni surduta jego zna- 
leziono list do żony, pozostającej w Warszawie. 

— Z Jarosławia otrzymuje Dziennik Polski na- 
stępujący telegram: Na otwarcie kolei Jarosławsko- 
Sokalskiej przybył dziś p. minister Ziemiałkowski, 
p. namiestnik Zaleski, jeneralny dyrektor kolei Ka- 
rola Ludwika p. Sochor i dyrektor ruchu Sladkowski. 
P. ministrowi Ziemiałkowskiemu polecił Cesarz zba- 
dać nadto rozmiary powodzi i zdać osobiście sprawę. 
Według słów p. Ziemiałkowskiego, Cesarz bardzo żywo 
zajmuje się położeniem Galicyi wobec ostatniej klęski. 

— Donoszą nam ze Szczawnicy, że komunikacya 
między Starym Sączem i Szczawnicą przywrócona i 
szybkowozy w porządku przychodzą i odchodzą. Zjazd 
gości jest liczny, 


— W Wołowicach utonął 22 czerwca podczas po: 
wodzi włościanin Antoni Hajto, jadąc konno z Wo- 
łowie do Czernichowa. 

— Czytamy w warszawskiem Słowi : Mikołaj Berg, 
lektor b Szkoły Głównej, a następnie tutejszego uni- 
wersytetu, znany tłumscz Pana F, 


też przez pewien czas redaktorem urzędowego Warsz. 
Dniewnika. Umiarkowany w swych sądach i prze: 
konaniach, umiał sobie pozyskać liczne grono życzli- 
wych. 

— Umowa pocztowa. Według doniesienia dzien: 


adettsza na jężyk 
rosyjski, zmarł onegdaj w mieście naszem. Zmarły był 


ników wiedeńskich, austryackie ministerstwo handiua — 


w porozumieniu z król. węgierskiem ministerstwem 
komunikacyi zawarło z francuskim zarządem poczt ts 


$ 
mowę, że w komunikacyi między Austro - Węgrami a 
Francyą od 1 lipca b. r. począwszy, przesyłki listos 


żak 
ty 


we na pocztach oddane, mogą być telegraficznie cos 


fnięte, a względnie ich adresy zmienione, póki adre- 


satom nie były doręczone. 

— Machnówka, miasteczko w powiecie berdyczow.- 
skim, uległa niedawno klęsce pożaru, który; podług 
Rust. Wiedom., trwał kilka dni z rzędu. Pożar ten 
zniszczył 96 domów; dwoje dzieci udusiło się od dy- 
mu, jedna kobieta silnie się poparzyła, druga, poło- 
żnica, dostała pomięszania zmysłów. Ze sprzętów do- 
mowych nie nie ocalało. Wszystkich pogorzelców na- 
liczają do 140 rodzin (714 osób), zostały one bez 
chleba i dachn. Dotychczas żywności dostarczały im 
sąsiednie miasta i wioski; obecnie wszelkie środki 
wyczerpane. Na korzyść pogorzeleów zaczęto zbierać 
składki, rezultat ich jesz niewiadomy. 

— Anegdota rosyjska. Literatura rosyjska wytwo- 
rzyła w ostatnich czasach nowy rodzaj anegdot — 
administracyjnych. W ostatnim Nrze Warsz. Dn. znaj- 
dajemy właśnie jedną z takich anegdot. „Kilka lat 
temu w Wilnie znajdowała się bardzo znaczna i wa- 
żną osoba, w najwyższym stopniu nie zgadzająca się 


z częścią ówczesnej prasy naszej, szczególnie z Mosk. 


Wiedomost. Otóż jednego razu zjawia się do gabine- 


tu tej osoby ktoś z liczby urzędników w Wilnie. Przy: 


szedłem pożegnać pana, ponieważ wyjeżdżam zagra- 


nicę. — Z Bogiem, szczęśliwej drogi! — Czy nie ma. 
sz. pan jakich poleceń? — Nie, jakież tam polece- | 
nia?. 
we Frankfurcie nad Menem? — Bezwarunkowo tam 
będę. — Więc proszę, odszukaj pan tam posąg Gu-| 
tenberga i pluń mu w twarz za mnie. 


. A zresztą... Czy nie wypadnie panu być 


Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Macieja Wójcika, za kradzież w słu- 


żbie i żonę jego Annę, za udział w tej kradzieży; 
Józefa Bobka, za kradzież bluzy; Maryana Kublina, 
za zamiar kradzieży; Wawrzyńca Kaima, za podej- 


rzane posiadanie pledu; za pijaństwo 5 osób. ; 
Wczoraj po godzinie 5 wieczorem Franciszek Miar- 


czyński, murarz z Nowej wsi, zatrudniony przy od- 


nawianiu domu przy ulicy Pijarskiej, spadł z ruszto- 
wania i doznał uszkodzenia. Winnego zaniedbania na- 
leżytego urządzenia rusztowania pociągnięto do od- 


powiedzialności, - 


Teatr Lwowski w Krakowie, 
(Repertuar na bieżący tydzień). 


We czwartek 3go: Halka, opera w 4 aktach, 
Stanisława Moniuszki, z p. Skalską w tytułowej roli, 


Repertuar Teatru krakowskiego 
w Tarnowie. 


We czwrtek 3go: Przad ślubom, komedys Ka 
zimierza Zalewskiego. 

W sobotę 5go: Bezczelni, komedya w 5 aktach, 
Emila Augiera. (Letni benefis p. Szymańskiego). 

W niedzielę 6go: Ubodzy w Paryżu. 

We wtorek 8go: Mieboszczyk, komedya w 3 
aktach, Aurelego Urbańskiego i Czerwińskiego. 

We czwartek 10go: Rocznica ślubu, komedya 
w 1 akcie Lancego; Bibiński, komedya w 1 akcie, 
Gawalewicza; Wtgilia śgo Andrzeja, obraz ludowy 
ze śpiewami i tańcami. 

W sobotę 12go: Andrea, komedya w 5 aktach, 
W. Sardou. 

W niedzielę 13go: Malek, Karola Brzozowskie- 
go. (Ostatnie przedstawienie). 


— tawa nieustająca To Przyjacioł Sztuk 
Piękayoh w Sukiennicach otwarta sodziennie rd dzin 
=p È o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w slodko 13, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium maju) e ae možna pipat od godzin 
12əj do lej, p niedziel, świat i feryj uniwersytecki 
bezpłatnie. 

— Muzeum Techniczno-Przemysło gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — ków o 
20 cent. od osoby. W niedziele ad 10ej do 3ej bezpłatnie. 

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- 
stauracyi zamknięte przez miesiąc czerwiec, 
królewskie, Grób zasłużon w krypcie na 

ta LA karbce kate- 


św. Piotra), oraz 
Maryi, oglądać można w chwilach 
za zgłoszeniem sie do zakrystyi. 
— We czwartek d. 3go lipca: 54. Alfreda i Anator 
lego, 


we w 


pm O ea 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 
Z Akademii. Dnia 26 czerwca we czwartek, 
w Akademii Um. odbyło się pod przewodnictwem 
Dra Estreichera posiedzenie zwyczajne Wydziału 


filologicznego, na którem prof. Morawski złożył 


rozprawy p. J. Pawlikowskiego: 1) Elegie łaciń: 
skie Jana Kochanowskiego, w stosun'u do wzorów 
Rzymskich, którą odesłaao do komitetu redakcyj- 
nego i 2) Epiteta złożone u Sebastyana Fabiana 
Klonowicza, którą odstąpiono do referatu jednemu 
z członków. W dalszym ciągu prof. Morawski po- 
dał treść rozprawy p. Józefa Nogaja ze Lwowa, 
p. t. Wpływ poetów łacińskich ma sielanki Józefa 
Bartłomieja Zrmorowicza; praca ta została ode- 
słana do komitetu redakcyjnego. Następnie JE. 
X. biskup Krasiński podniósł kilka zajmujących 
szczegółów we „Fraszkach* J. Kochanowskiego. Na 
posiedzeniu administracyjnem Wydział postanowił 
ogłosić zadanie na konkurs z zapisu Kaspra Bie- 
leckiego dla uczniów Uniwersytetu Jag., p. t. Stu- 
dyum nad jednym z poetów, bezpośrednio nastę- 
pujących po Janie Kochanowskim, np. nad Szymo- 
nowiczem, Piotrem Kochanowskim, St. Grochow- 
skim lub innym. Termin nadsyłania rozpraw ozna- 
ezono do końca lutego 1885 r. 


Etyka katolicka, dla użytku szkół średnich na- 
pisał X. Stanisław Puszet, katecheta III gimnazynm, 
w Krakowie, 1884. 

(Ign. Sr.). Książka ta znalazła uznanie u naj- 
wyższych naszych władz duchownych, jako „napisana 
ze znajomością rzeczy, z nie mniejszą znajomością 
serca i potrzeb młodzieży, z ciepłem świadczącem, iż 
autor zdolnym jest pobudzać uczniów do zamiłowania 
cnoty, wystrzegania się grzechów ; język czysty, styl 


piękny, pełen wzniosłych m yśli, nietylko zdoła zachę- 


x 


„A 


REE ASP 
Ryż. it- Poj ` i E EET eN 


| CZAS z Ozwartku 8 Lipca 1884. 


i A Ą A A | ye i i i i Galicyi i brecht oża 
pió uczniów q i ń samel nauki | obradowę t i „leżało czysto od przypadku, często całkiem zawo- |ralnego, od którego obfitości powodzenie hodowli | wodzią ludności Galicyi, Arcyksiąże Al 
o przyswojenia sobie obyczajnej nauki|obradowania w sprawie podatku kolejowego, po dziło, à k tedy spim Dcdośli znaczne straty, | karpia głównie zawisło. (D.e,n.) |rował 1000 złr. - Praw di 


katolickiego Kościoła, i urządzenia podług niej życia | wzięła następującą uchwałę: ! "Se 
prawdziwie. śhyzośpiańakiego: ale i kateshałówm szkół pesa yi e» są częścią składowa |bo nie mieli czem zarybiać stawów, psuł im się picni Warach A. lec N. 
średnich wielką, zwłaszcza przy wypracowaniu exkort regaliów państwowych i w skutek tego zarząd! gospodarski turnus stawowy; w potrzebie kupo- Wykaz dochodów zG pm, IŻ eh "r Izę 08 r ai 
niedzielnych, pomoc przynieść može“; Do powyższego | państwowy obowiązany jest zarówno z każdemm|wano od partaczów za narybek starsze kąrpie Galiryjskiej Kolei Karo'a Ludwika. wą udadzą się do Sobót kiej, - 8 
imprimatur od sfer najkompetentniejszych, opatrzo-| prywatnem przedsiębiorstwem kolejowem opłacać | głodem wymorzone i dlatego nie wyrosłe, które e eine ipo Epidemia rosdieraa się. W La: 


nego pieczęcią biskupią, dodamy x naszej strony tyle|od dochodu osiągniętego przez kolej, przypadają | zamiast paść się i nahierąć tuszy, tarty się i wy- ; À 

na szózegdlne, jej niscai. że Jest to książka szkol-|cy według > Fo datek, nienie iit Lan Het dawały płód bez liku i wartości. Dodawano tar- TEE -i yeei py w_poblsżu Ka h ja Lugduoie zaszedł 

na, dla naszych szkół średnich, a przecież nie tłama- | leżytości krajowe i gminne, ewentualnie zać w ra- lakom młodych karpi w mniemaniu, że się w tą- rakówliwów Lt Doig Razem 19, PYBRKlek choroby na © i. erę. MERES 

czona z niemieckiego, rara avig! Witamy ją więc|zie, gdyby osobna ustawa uwolniła koleje skarbo- |kim razie lepiej trą. Używano za wiele tarlaków, HIES LNE nh A KŻ 9 tee a pTi EOE ra 

z radością, jako pierwszą u nas książkę do nauki re-|we od opłacania podatków państwowych, zarząd jte wydawały nadmierną ilość narybku, — który złe. e] zr. jol złe _e|P awizo bród ed Roja 

ligii w szkołach średnich przeznaczoną, a napisanąjtych linij ma obowiązek uiszczania należytości z głodu nie rósł lub nawet ginął; przerybieniu Od 11 A pe d $, m bę a Rada 4 (owa poczy zed PR 

oryginalnie po polsku; co więcej, napisaną dobrze, | krajowych i gminnych; zaradzano w ten sposób, że albo puszczano szczu” | czerwca r |  22018.80] 5802820]. 273,169 - {nicy południowej zarządzenia przeciw © " sz 

językiem pięknym, jasnym, dla młodzieży przystę-| zważywszy, że w dotychczasowych ustawach o| paki do stawu, co nieraż na złe wychodziło, albo | ga 1go stycznia l x "2 

pnym, czem właśnie wcale nie odznacza się używana | upaństwowieniu kolei żelaznych nie uwzględniono |też wyławiano część karpiąt i puszczano do Wód |go 1050 czerwo» | 3,31405294  484,989 70) 4,103,012 72 Telegramy biura koresp. R; 

dotąd w VII klasie gimn: „Etyka Katolicka“ Bisku- |tych praw przysługujących krajom i gminom, ow-| bieżących. Stawy spuszczane już to zaraz po od- Ah | R EĄ kiras b, 

pa Konrada Martina, dla niemieckich umysłów możejszem w odnośnych ustawach, lub przynajmniej |łowieniu w jesieni znowu nawadniano, już też 20- Razem | 3 533.184741 888017 98] 4 37820212 « ZPS ; > 

doskonała, lecz dla naszej młodzieży nie strawna, aj w ich przepisach wykonawczych prawo to krajów jstawiano przez zimę suche, aby się wymrażały i Rf 1888 Wiedeń 2 pcz. Utrzymują, że projekta, do 

w tłomaczeniu urzędowym jezykiem czasem zupełnie ji gmin zostało częścią ograniczone, częścią wyeli-|odkwaszały, a karpie z nich przetrzymywano ar 0] uł 10 mł. o «©. ustaw o poparciu ku tury krajowej w dziedzinie 

niezrozumiała. X. Puszet naukę o enotach i grzechu minowane ; przez zimę w sadzawkach. Od 1ldo Z0go| 1 144 sy budowli wodnych, tudzież 0 za zeniach w celu $ 3 

postawił na początku i odrazu wprowadza młodzież | zważywszy, iż wobec niezupełnego jeszeze upań-| Stawy czasowo obsiewane i sprzątane przyory* |crerwca 1883 r. | 24983967] 5381998] 304,129/6) nieszkodliwego odprowadzanią wód górskich otrzy- - ry 

na pole praktyczne, konkretne, a dopiero w drugiej! stwowienia kolei, te kraje i gminy, przez które|jwano przed nowem nawodnieniem i zarybieniem, 01m A | | mały sankcyę cesarską, i £ 

części wypływa na szersze pole ogólniejszych zasad | przechodzą linie skarbowe, znajdowałyby się w nie-|ale się wnet przekonano, że takie postępowanie | 45 10gu ie weś | 8,330 31166) 73263805 toszojgzi| Wiedeń 2 lipca. Austryackie Towarzystwo $ 
l l 


i obowiązków, gdy przeciwnie w „Etyce katolickiej“ 


Bt korzystnem położeniu w porównaniu z temi tery- | był» niekorzystne, więc też zaniecbano je i pozo- 
Biskupa Martina, młody umysł gubi się w kwestyach 


toryami, gdzie są przedsiębiorstwa kolei prywa- |stawiono potem ścierń na sprzątniętych stawach, 


czerwonego krzyża udzieliło dla ofiar powodzi w Ga- 
M a i H 


~ Rizon | 858015188] 735.95793 4866.109.31 |licyi 3000 złr. z fanduszu centralnego: H 
: Wedzpkszt 2 go lipca. W Aradzie wybrano 


ogólnych, a praktycznych wskazówek życia znajduje | toych i doznałyby niesprawiedliwego i niesłuszne-| gdy miały znów być nawodnione i zarybione. Nie- Ak oba i Hiu. 
bardzo malo, chyba aż przy końcu książki, kiedy la-|go uszczerbku w swoich dochodach poręczonych | podobna tu wszystkich: szczegółów najrozmaitsze | qętykmzy w dziale „Nadesłane* nie pocho-|Maksa Falka w wyborze ściślejszym. 3 
to i bliski koniec kursu nauce religii przeszkadzają, | im istniejącemi ustawami — konferencya delega- go postępowania chodoweów wyczerpnąć i nie PO-|qzą od Redakcyt. Aussig 1 lipca. Wczoraj w nocy wtarznęła 
Zarzucić „Etyce X. Puszeta możnaby chyba to je-|tów uchwala, ady interesowane zarządy gmin i kra-|trzeba też, gdyż przytoczone powyżej malują do- — kilka indywiduów do mieszkania posiadacza gruntn 
dynie, że może zbyt znowu pominęła stronę filozofi-} jów wniosły petycyę do wysokiego ces. król. ca-|statecznie dawniejszy tryb hodowli karpia, a zatem NADESŁANE. (1480, 1.9 | Krausa w Czyszkowieach w pobliżu Lobositz przez 


czną przedmiotu, mianowicie kwestyę „wolnej woli“ flego ministerstwa i obudwóch Izb Rady państwa |przystąpmy: do skreślenia nowego postępowania okne, gdzie zrabowali kufer, zawierający około 


należało może szerzej Tozwingó i bardziej ugruntować f o wydanie ustaw, mocą których uregulowanie na-| przy tejże. A praco 30.000 złr. w papierach wartościowych, książ oczkach 4 
wobec tego, że młodzież nasza tak bardzo narażoną leżytości krajowych i gminnych, mających się o-} Twórcą tego nowego postępowania, które sta- . EES . 3 rzeciw kasy oszezę dności i w gotowiznie, Kraus przebu- x 
jest teraz na prądy de la morale évolutioniste, któ- | płacać przez koleje skarbowe, przedsięwzięteby zo-|uowi: epokę  bistoryi gospodarstwa stawowego, Wariendadzkie jaulki PedOkCyin Getiszezen dziwszy się zawołał o pomoc i udał się w pogoń u 
ra jest w powietrzu, Jednakże może i lepiej będzie, | stało na podstawie następujących postanowień:  |jest Tomasz Dabisch. Urodził się 1818 roku na - J i tłustości F Rosee ale nadaremnie, Później znaleziono © 

, o 4 


clała według przepisu cesarski radcy Dra 
Schindlera Barnaya w Marienbadzie. Do|próżny kufer. 

nabycia w Krakowie u apte K, Wiszniew | Berno 2 lipca, Reskrypt nagian ars powo- 
skiego, E. Stockmara i u wszystkich aptekarzy. |łuje do życia zeszłoroczne zarządzenia przeciw cho- 

Każde pudełko ma protokółowany znak ochronny |lerze i wzywa władze polityczne do natychmiasto- 


jeśli te braki każdy katecheta według potrzeby u | Zarząd państwowy winien uiszczać samoistnej Węgrzech. Ztąd przesiedlił się z rodzicami do 
czniów swoich w żywej z nimi dyskusyi w danym. należytości krajowe i gminne od znajdujących się, | Austryi, był zrazu rybakiem, potem oddawał się 
razie uzupełni. Niemniej przeto nowa ta Etyka kato |czy to w jego posiadaniu, czy administracyi , lab|od r. 1840 sztucznej kulturze pijawek. zaś od r. 
licka, jest nabytkiem ważnym i pożądanym i mamy | mających przejść na przyszłość w jego posiada-| 1850 w Wiedniu sztucznemu hódowaniu ryb. : Ró- 


ieję, 2 Rade szkolną jak najrychlej po-|nie i administracyę kolei, bez względu na to, czył wnocześnie miał zajęcie w jszym ogrodzie | ! t ] asto- 
nadzieję, że przez Radę a J JP , SIĘ y ę tamtejszy gT i. Gimet. wego przeprowadzenia sgnitarnej ustawy gminnej t 


parta, w naszych szkołach średnich z korzyścią uży- | koleje te w chwili przejścia w posiadanie państwa | zoologicznym pod kierownictwem profesora. dra ) 
wana będzie. były obowiązane opłacać podatek, lub. ież na mo-| Jiigera, znakomitego znawey chowu ryb; za tegoż | «=== z dnia 10 lutego. í $ 
cy osobnej ustawy były od podatku uwolnione. | wskazówkami karmił ryby żywemi owadami i wy- NADESŁANE. (1455-1) Bern 2 lipca, Rada związkowa poczyniła na Ć 


najdywał w okolicy oraz wychowywał żywy po- granicy południowej wszelkie możliwe zarządzenia 


karm rybny, z którego to zadania sobie. poruczo- 
nego Dubisch wywiązywał się jako człowiek sprytoy 


Wisła. Wydawnictwo literacko-artystyczne na rzecz | Należy tości te mają być wymierzone według do- 
dotkniętych powodzią, zawiadamia, że prenumerata tychezasowych ustaw podatkowych, obowiązujących 
tego albumu stanowczo będzie zamkniętą d. 1 sier- prywatne przedsiębiorstwa kolejowe. Aż do czasu ) | 
pnia. Po upływie tego terminu cena podniesioną zo- | ogłoszenia takiej ustawy, należy w drodze prawo- | pojętny i chętny, ku zupełnemu zadowoleniu dra 
stanie. Składających przedpłatę, Komitet wydawni- | dawczej postarać się o to, aby krajom i gminom, | Jiigera, W latach 1861 do 1864 urządził i prowa- 
ctwa uprasza, aby wyraźnie oznaczyli, czy życzą so-|które w skutek przeprowadzonego już upaństwo-|dził baronowi Geimiiller koło Krems pstrągarnię; 
bie mieć egzemplarz w języku polskim, czy francu- |wienia, lub mającego nastąpić upaństwowienia ko-|wśród tego otrzymał 1863 roku na wystawie rol- 
skim. Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnie kra-|lei prywatnych, ponoszą ubytek w swoich docho-| niczej w Hietzing wielki medał srebrny za ryby 
jowe, dach, poręczone zostało odszkodowanie przez wy-| łososiowate. - , | 
mm znaczenie im ze skarbu kwoty, wyrównywającej| W roku 1865 wrócił ztamtąd do Wiednia, zaj- 

Sprawozdań Komisyi do badania sztuki w Pol- ściaganym dotychczas należytościom. mował się dalej chowem ryb na własną korzyść, 
sce wyszedł tomu III zeszyt 1 i zawiera: Tomkowi: Rozdział tych krajowych i gminnych podatków i wtedy to doznawszy niejednego niepowodzenia, 
cza Stanisława i Henryka Lindquista „Szczątki śre-|na pojedyńcze kraje i gminy ma nastąpić na pod- wpadł na nowy pomysł, jak w chowie karpia po- 
dniowiecznego zameczku zwanego Wołek w Księstwie | stawie ustawy z dnia 8 maja 1869 r. i stępować należy, aby iść na pewne i uniknąć, o 
(kwięcimskiem ;* Piekosińskiego Franciszka „Dawnej Dalej achwalono, aby reprezentowane na kon-|ile to w mocy ludzkiej leży, zawodów połączo- 
slady wyrobu majolik w Krakowie,“ rzecz oparta na jferencyi miasta i kraje o krokach swoich zawia- nych ze stratą czasu, pracy: | pieniędzy; na wy- 


zapobiegawcze przeciw zawleczeniu cholery. za 

D C d t hiiaran 4 yini „Paryż 2 lipca, Izba przyjęła art. I przedłoże- 3 
er on uc eur. chu z Lipca. |"14 w sprawie rewizyi konstytacyi, podług które- 4 
Er EAI z nowemi rozkła- {g0 ma nastąpić rewizyą konstytucyi, a odrzuciła 

dami jazdy w kraju i zagranicą, illnstr. przewodnik w sto- | znana’ poprawkę Lavergne. Do art. II proponuje 
BO tóałów pocztą GG centów. 0 = Oena Andrieus dodatek żądający wyklaczenia członków 3 
Gory. zk Mae panujących dawniej rodzin od prezydentury Rzeczy- z 

| adi Ostrzega się przed zakupnem przedruków ! pospolitej, na który się Fercy zgodził, wyrażając R 
Nowość: Waldheima illustr. przewodnik ha anstr. kole- życzenie, aby dodatek ten przyjąć do artykułu 8, 
fach sipojskich 36 184 widok, OHONYIO.AA.Aost Andrieux zgodził się na to. Poprawka żądająca 7 
par zniesienia prezydentury Rzeczypospolitej zostałą cii 
odrzuconą. Pelletan zaproponuje we czwartek wy- f 
ZAST klączenie Orleanów z armii terytoryalnej. 3 
gustowne, trwałe. tanie w obfitym| Papy 2 lipca, W Tulonie od wczoraj wie- ją 


Meble Zlóme | GRlozogie w TETA IE czór do daia dzisiejszego umarło 5 osób na cho- 


NADESŁANE. (1625-7) 


księgach radzieckich miasta Krakowa, które docho-|] damiały zawsze miasto Wiedeń. Petycye mają być stawia rolniczej odbytej. w Wiedniu w Praterze Obere Donaustrasse 103, neben dem | lerę. e 2d a 
wał po dziś dzień w nieprzerwanym” szeregu od ro-|wnoszone w imieniu każdego miasta i kraja i fi Era; r. został repe złotym medalem za wy- Sentllerhat: Tinian, album mebło-| a> hg 1 sa 2 lipca. Doniesienie o wypadku choro w 
ku 1392 aż do upadku Rzeczypospolitej, wiele inte-|sobna, a to z powodu różnicy, zachodzącej pomię:|stawione dorodne ryby, Nowa jego metoda, choć OE IE ISTIT: by na cholerę w Lugdunie jest mylne. Ani mię: A 

dzy mieszkańcami lugdunu, ani między przejez- "A 


resujących szczegółów do historyi sztuk i rzemiosł | dzy poszczególnemi pretensyami. 
w Polsce w sobie przechowują, i prof. Władysława 
Łuszczkiewicza „Zamek Lipowiec i jego turma,“ ~- 


się z nią przed nikim nie taił, lecz owszem pro- 
pagował ją w tamtejszych kołach jnteresowanych, 
nie ściągnęła na siebie uwagi tychże, i snać po- 
została tam aż dotąd nieznaną, W r. 1868 pozna] 


doymi mie zaszedł wypadek choroby na cholerę, 
Stai zdrowia w Lugdunie jest bardzo dobry. 


| Ostatnie wiadomości. W Marsylii umarły w ostatniej nocy 2 osoby na | 


Z Andrychowa donoszą nam, że trasowanie ko. 


Prace pp. Tomkowicza, Lindquista i prof. Luszezkie | ej. Biala: Kęty - Andrychów - ice - 
wieza, będące rezultatem gruntownych badań w miej- już od kilku M ni cd ię dod Dubischa w Wiedniu baron S; Wattmann z Rady cholerę. 
seu dokonanych, objaśnione są dokładnemi rysunkami, gody z panem nadinżynierem Piesch do końcajróżanieckiej w Galicyi, ocenił jako znamienity — Marsylia 2 lipca. W ostatnich 24 godzinach 


praktyk i teoretyk: doniosłość jego nowej metody, 
sprowądził go też do siebie celem urządzenia mu 
wzorowej hodowli. pstrąga -oraz karpia, która. do 
dziś dnia prosperuje, a następnie polecił światłemu 
dyrektorowi kamery Cieszyńskiej na Szląsku śp. 
v. Scheidlin jako biegłego praktyka, który gospo- 
darstwo stawowe podnieść jest zdolen. 

Jakoż rzeczywiście Dubisch dostał się 1869 r. 
do służby w dobrach Arcyksięcia Albrechta w cha- 


imieszczonemi na czterech dołączonych tablicach. do godziny 6 wieczór dnia 1 bm, umarły trzy 080- 


by na cholerę. 
jaką rząd centralny niesie| Londyn 2 lipca. Carnaryor cofa wotum na- 
(erat Galicyi otkniętym. Faktem loads gany wskutek oświadczenia rządu, że dyskusya - 


szkodliwąby była dla interesu publicznego. 
sterstwa zażądały, to z wszelkim pośpiechem u- 


września ukończone być musi, tak, ażeby 1 pa- 
dziernika cały elaborat rządowi mógł być prze- 
dłożónym dla dalszego postępowania względem bu- 
dowy tej kolei. 


Nowa powieść Zoli Germinal ukaże się wkrótce. 
Jednocześnie z wydaniem francuskiem wyjdzie powieść 
ta po niemiecku w wiedeńskiej Pressie. Z tego po- 
wodu . napisał Emil. Zola list do redakcyi - Presse, 
w którym mówi między innemi: „Mój nowy romans 
nie zaambarasuje kobiet (n'effarouchera pas les da 
mes), Traktuje kwestyę socyalną, na którą cierpi 


Kopenhaga 2-go lipca. Statki nadchodzące 
skutecznione zostało, zupełnie bez badania -czy [Z portów francuskich ulegają kwarantannie rewi- 
żądanie w całej swej objętości było uzasadnione, | 75)N©)- i 


s Przedwstępne koneesye kolejowe. 
Dziennik urzędowy dla spraw kolejowych ogła- 
sza dzisiaj dwa rozporządzenia ministerstwa han- 


dlu, według których ud : : . lub nie. 

te ła Europa, a za podkład dramatyczny służy , g ych udzielona baronowi Romasz- tra rz za „| ; 

r Sisakocia * pópołiinat węgla. Będzie to popu: ea bruey rugiens ło jej E je: krak h wanach a a AA M p pns ar pei pr apak e= aad 30 Lego jej aj papi tr jad D aaa i 
larne studyum, obce wszelkim drażliwościom (eruditćs), |i" „+. t roku a to dla następujących]; pierany ez dyrek na swój sposób go- j° . rera Perean: Í a ów t 9570 — Renta iż 89 es 
znajdującym się w innych moich książkach.“ linij: 1) Z Horodenki przez Serafińce Stefanowkę i popiera z miasteczka koczowa w którem pr aaue ae, wa j pk e Namiestnik z: [78 złota 109 45.— 6%, Renta złota ka 145 ká 


mieszka. Pomimo podeszłego wieku trzyma si 
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NOTE OF A ORAS ADT AAN |2) Ze Sniatyna przez Załucze, Kniaże, Drahosy-| xo;ko i dotąd j ki 

Korespondencya Administracyi „Czasu.“ mow, Popielniki, Dzurow boki i SI rzeżko i dotąd jeszcze wszystkie prace rybackiej i. na tę kwotę. ; 
Panom I. L. i P. S. w Fiirstmhof pr Kapfen- Kut; 3) Ze Sniatyna lub Ay, nakazy „o W agar Sk ie i Brennicy aea f toby z Wiednia. sądzono o rozmiarze | Węg. 852.— — Akcye kredyt, 300 10. — Londyn A 
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Od Administracyi „ Czasu.“ karpia w stawach, * Cieszyńskiem byłe ape ipóczyśkiać z0- | urządzeniem R) pantie eeh taci aa SZ, Bogom. 148: c At» en iA prei i 
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złr, N. N. 64 cent, X. T, Czapela 3 złr, Dr E. ym przez Tom. Dubischa. wów wyłącznie do ódowii karpia, ma je rok P DEEE |Ù Lisiy cata, galic. u kredyt. Ziemsk. 4 
Rosenblatt 5 złr. TJ _|roku pod wodą przez wiosnę f lato, zak każdej “IL A. 9875, — Akcye kolei Siedmiogr. 17575. — x 
O R CE EPEE (Ciąg dalszy). jesieni, po odłowieniu ryb spuszcza do szczętu, by C « |Marki 5950. — Ruble 12150. — Dukaty 577 © 
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nie było wadą, od- której wielu do dziśdnia mała najwyższą sankcyę, ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ > 


W sprawie podatku kolejowego. 
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~ „NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego 
WE 


W KRAKO ; 
wyszedł tom ezwarty dzieła p. n. 


Mowy parafialne 
X. Tomasza Grodziekiego - 


i obejmuje: Kazania pasyjne. 
Cena H złr. i S© ct, z przesyłką 2 złr, 
Tomy L i 2 obejmują: Kazania nie- 
dzielne. Cena 3 złr. i 60 ct. 
Tom trzeci: Kazania świąteczne, 
Cena R zir, i 50 ct. (1659-4-4) 


P 
Dachowki 
starej, dobrze wypalonej, 2000 sztuk, 
do sprzedania. 


Wiadomość w domu przy ulicy Basz- 
towej pod Nr. 16. (1730-1-2) 


PIERWSZE PÓŁROCZE 
„Tygodnika rolniczego" 


jest do nabycia za cenę 2 złr. w. a. 
w Administracyi tegoż pisma, Kra- 
ków, nl. Karmelicka L. 42. 


Tamże prenumerata roczna 4 złr, 
(1695-1-3) 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
C. F. PIOTROWSKIEGO I SPÓŁKI 


w Poznaniu 
opuściło prasę dzieło p. t. 


Opowiadania i sudya bistoryczne 
Kazimierza. Jarochowskiego 
Serya nowa. — 8-ka, stron 414. 


Zawiera: Wyprawa i odsiecz wiedeń- 
ska. — Wyprawa wiedeńska ze stanowi 
ska interesu politycznego Polski. — Ra- 
da senatu Wyszogrodzka i zabiegi polity- 
ezno-dypłomatyczne po zajęciu Warszawy 
w miesiącn wrześniu 1704 r. — Wielko- 
polskie Leszno w r. 1707, — Polityka 
saska i austryacka po traktacie Altran- 
sztadzkim. — Bitwa wschowska dnia 13 
lutego 1706 r. — Stanisław Leszczyński | < 
po Połtawie. — Stosunek Brandenburgii 
do kościoła katolickiego w ziemiach pol- 
skich od roku 1640 do 1740. — Kamie- 
niee i Poznań po Augustowskiej restaura- 
eyi. — Potyczka Kargowska i kapitan 
Więckowski. (1693-1-8) 

Cena 6 marek, czyli 3 złr. 60 ct. 


Do nabycia we wszystkich zaczniejszych 
księgarniach w kraju i za granicą, 


Ogłoszenie konkursu 


Nr. 29376. (1691) 


Mój Drogi! 
Pierwszy i drugi otrzymałam i nie- 


mi sprawiłeś mi radość niewysło- 
wioną. Życzeniu twemu w liście 
1-szym zamieszczonemu stało się 
zadość. — Wkrótce otrzymasz list. 
Bądź o mnie spokojny, bo choć mię 
troski gniotą , pozostanę zawsze 
wierną przyrzeczeniu i pragnę speł- 
nić jak najdokładniej wolę mego 
Najdroższego. Niezapominaj omnie | © 
i pisz często do tej, która Cię pra- 
wdziwie kocha i Twoją na zawsze 


pozostać pragnie. (1729) 
R. 


Polecamy szcezególniej w celu odwaniania 


Siarczan żelaza zielony 1 gatun- 


ku w baryłkach 
netto 50 kilo, baryłka po 2 złr. 35 ent. 
netto za gotówkę. (1726-1-3) 


Ignacy Thuretzky i Syn w Biały. 


OBWIESZCZENIE. 


Nr. 38406. (1694) 
Odnośnie do okólniką wys. c. k. 


Wydział krajowy Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejs*'em kon: 
kurs na dwa stypendya po trzysta 
(300) złr. w. a. z fuudacyi „Wysta- 
wy krajowej rolniczej i przemysło- 
wej we Lwowie z r. 1877%, prze- 
znaczone dla rzemieślników i prze- 
mysłowców, którzy zawodowo już 
w kraju wykształceni, wiedzę swą 
i naukę za granicą uzupełnić pra- 
gaa. Na podstawie art. VI. lista 


marca 1884 r. l- 3557 wzywa się 
PP. właścicieli ogierów, którzy je 
w myśl powołanego okólnika, zgło- 
sili w wys. e. k. Ministerstwie rol- 
nictwą do zakupna na stadniki rzą- 
dowe, by cgiery zgłoszone przedsta- 
wili komisyi w jednej z pomieniónych 


w Drohowyżu d. 23 lipca 1884 r. 
„ Sanoku 2 


fundacyjnego Wydział krajowy po w "TORA" 
stanowił nadać tym razem jedno sty-| * dej » + września y 

j i - LJ » ” 
| „aaa bez stolarzowi, a drugie ślusa i EAE BN A : 


Rzeczoną komisya zaprenotuje do 
zakupna te ogiery, które uznane bę- 
dą za zdatnych reproduktorów , zaś 
rzeczywiste zakupno nastąpi dopiero 
w miarę ubytku, jaki po wybrako- 
waniu stądników 'w rządowym. za- 
kładzie stadniczym, okaże się w sta- 
nie liczebnym tego zakładu. 

Oprócz ogierów zgłoszonych w c.k. 
Ministerstwie, przedstawione.i preno- 
towane być mogą w roku bieżący m. 
wyjątkowo i ogiery. niezgłoszone; 
ogiery takie jednak zakupione będą 
tylko o tyle i w takim razie, o ile 
potrzebna do zakupna ilość okierów | 
nie dałaby się pod względem ilości! 
i rasy pokryć z pomiędzy ogierów 
zgłoszonych, 

Prenotacya tą o ile z jednej stro- 
ny nie ogranicza właściciela ogiera 
w dowolności rozporządzania ogie- 
rem prenotowanym w inny sposób — 
o tyle z drugiej strony nie wkłada 
na wys. Rząd obowiązku bezwarun- 
kowego onegoż zakupienia. 


Z c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, d. 15 czerwca 1884 r. 


Czokolada 


SOCIÉTÉ FRANÇAISE 


w WIEDNIU, Währing, 
Gurtełstrasse 16. 


mm Uznany wyborny wyrób. mm 


Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 
=> w puszkach blaszanych 

po "as "Ja 1 1 kilo. 
” Do nabycia we wszystkich zna- 
ezniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie.  (1729-1-120) 


Nadąne stypendynm pobierane bę- 
dzie przez rok jeden, może być je- 
dnak poz stawione na czas dłuższy, 
najdłużej na trzy lata, jeżeliby wy- 
doskonalenie się w zawodzie przez 
stypendystę wybranym, wymagało 
dłuższego pobytu za granicą. Kan- 
dydaci ubiegający się o te stypen- 
dya winni najdalej do 10go0 
sierpnia 1884 r. wnieść po- 
dania swoje do Wydziału krajowego 
i dołączyć do nich: 1) metrykę, 
2) świadectwo moralności, 3) świa- 
dectwo ubóstwa i 4) poświadczenie 
nabytego w kraju zawodowego wy- 
kształcenia w stopniu powyżej wska- 
zanym. 

Nadto winni kandydaci w poda- 
niach swoich wskazać szczegółowo 
program i cel podróży, a Wydział 
krajowy nadając stypendyum, może 
nadto wytknąć stypendystom kieru- 
nek, w jakim, i miejscowość, w któ- 
rej mają uzupełnić swoje wykształ- 
cenie. — Wreszcie przedłożyć mają 
kandydaci także pisemne zobowią- 
zanie się, że w razie uzyskania sty- 
peadyum po wykształceniu się za 
granicą wykonywać bądą swój prze- 
mysł w kraju przez lut dziesięć. 

Stypendysta, któryby nie dopełnił 
tego wa unku po otrzymaniu stypen- 
 dyum, będzie obowiązany zwrócić 
fundacyi kwotę otrzymaną tytułem 
stypendynm wraz z 60/,. 

Wypłata stypendyów odbędzie się 
w dwóch równych ratach półrocz- 
nych z góry. Pierwsza rata wypła 
coną zostanie stypendystom w chwili 
wyjazdu za gran:cę, droga zaś po 
upływie sześciu miesięcy, jeżeli sty- 
peniyści wykażą się, że w pierw- 
szem półroczu pobytu swojego za 
granicą zastosowali się do przedło- 
żonego w konkursie programu po- f; 
dróży, a ewentualnie i do dyrektywy 
przez Wydział krajowy wytkniętej. 
W razie, gdyby stypendysta nie u- 
czynił zadość temu warunkowi, Wy- 
dział krajowy może mu odmówić 
wypł.ty drugiej raty półrocznej sty- 
pendyum. 


AGENTEN-=GESUCHH. 
Ein gewandter. Verkäufer, der die klei- 


ten unter Chiffre H. 2877 Q. an Haasenstetn 
© Vogler in Wien. (1646-1-2) 


> 4 
Liso w do sprzedania leśni- 


czy H. Heinrich, Gierałtowiezki o. 
p. Zator. 


Lwów, dnia 17 czerwca 1884 r. 


Fm sercow e codziennie świeże roz- 
syłam pocztą i pospiesznym frachtem w każ- 
~ dej ilości koszyk 5 kilo opłatnie po złr. 1:60 
5. Müller, handel nasion w Bisenz (na Morawie). 

(1716-4-25) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


p 


Ministerstwa rolnictwa z dnia 21go 0 s 


poniżej miejscowości i terminie, a to: | 


neren Kaufleute (Krämer) Westgaliziens in; F. 1 RE. pietro pokó 
Stadt und Land bereits besacht, wird firjR. i HK. pietro pokój od podworca, I łóżko . 
den provisionsweisen Vertrieb eines neuen, |H. ? HE. pietro pokój od podworca, 2 łózka. 
lehnenden Artikels gesucht. — Gefl. Offer-|NNI. piętro pokój od podworca, I łóż 


CZAŚ z Czwartku 3 Lipca 1884, 


Najnowszy dokładny plan 


„KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 


WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie 
i objaśnieniem w formie taiążęci 


UW” Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. W 
Nakład I własność MH. Miildnera, 


IEF" Cena egzemplarza 70 centów. "WBE 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w huli Sukiennic Nr. 5. 
me”. Główny skład w Administracyi „Czasu* w Krakowie. wwa 


konanemi widokami 


Sz 


GRĘ 
Y 
Q aS” 


ZWZ = 
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J. Chociszewskiego. . 


„Pielgrzymka do ważniejszych miejsce w ziemiach pol- 
skich, wsławionych cudownemi obrazami; N. Maryi Panny, zawie- 
rająca paiptnaimejase nabożeństwó dla pielgrzymujących i opisy 
_ naszych głównych miejsc cudownych. Zebrał i ułożył J. Chociszew- 
ski. 120, VIII i 385 str., z rycinami, oprawione, 1 złr. 
Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót- 
i kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin. 
120, 256 str., 50 cent. 
Jan HIHI. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 


U i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
Pa i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina- 
g mi, 120, 160 str. 41 cent. 


Wybór pieśni narodowych, w którym się znajdują dumki, arye, 
marsze, krakowiaki, mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history- 
czne i t. d. 182 str. 41 cent. 

BEE” Jestto najlepszy i najtańszy zbiór pieśni narodowych. "W3E 

Za pomieszczenie w tym zbiorze pieśni: Jeszcze 

Polska niezginęła, skazany został wydawca przez 
pruskie władze na 4 miestące więzienia. "Tag 

Róże i niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze- 
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada- 

W nia i t. d. 80, 110 str., z 12 rycinami. 41 c. i 

„, Książeczka o Sobieskim la dzieci polskich. 160, 64 str., 

z rycinami. 17 c. 

Sobieski pod Wiedniem dnia 12 września 1653 r. Na 
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 80, 34 
str., z 12 rycinami. 15 e. 

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 80, 56 str, z 7 ryci- 
nami. 41 cent. 
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M 


Y E g Kupujący naraz za I złr., otrzymuje w dodatku 
kalendarz dla dzieci polskich Leszek z 16 rycinami, 


Do nabycia w Administracyi „Czasu“ 
w Krakowie. 


GEJE OJ ZW ET 
(eg, król, uprzyw, | 


HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie. 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


why 29 9 f> q I = 137 
y e x i a) frg 
E h sy 


KASOWE 
„„4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


4'i 
Ti y „o hene y U 
„Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r. 


Ah 
W 


O ESETE NES 


teh 
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(1542-80-) 


ibyrekcya, 


(Przedruk mie będzie płacony). 


i Frelung 2 w Hazarze, 


Wiedeń 


I. Bezirk, Fieischmarkt 22, 


w śródmieściu, naprzeciw c. k. głównej poczty, w pobliżu Ringstra:se, 


Stadtpark i niedaleko miejsca przybijania. parowców położony. 

I. 1 XI. piętro pokój frontowy, I łóżko . 
3 frontowy, 2 łóżka . . złr. 2:50 do 

ko E A TA 


a~ Za usługę nie liczy się. = 


R»stauracya i kawiarnia z licznemi gazetami we własnym zarządzie. 
młodych, 7 sztuk, ma | Staranna usługa. 


O liczne zwiedzanie uprasza 


z wysokim szacunkiem Th. Nadermaun. 


(072125) MER TORDAR ROCCO ZONE TR 


Tanie wydania = 


najlepsze poręczone prawdziwe kauczukowe I gumowe, stosownie dó dobroci, 
,po zir. 1, 2, 3, 4, 5 złr. — rozsyła PUNKTUALNNE za zaliczką lub za gotówkę 


i i układ paryskich towarów gumowych 
Piotro MOUIGE, S dake marnaaneans O aanren 


(1415-55-) 


— hotel „Stadt London“ — Wiedeń 


„zdr. 1:50 do 2 złr. 
3 złr. 
I złr. 


(1624 5-10) 


LARADR 


+; 


Dojazd cd dworca w Musz 
pełnie dobrym stanie, 


Ruch gości kąpielowych co 


Krynica, 27 czerwca 18 


D 
¥ 
( Wydział flogo 


i 
A | Li sa. 
g|: 
l 8 na dwie posady asystentów przy 
; [katedrze chemii w c. k. Uniwersy- 


FoK Unie: 


h 

( |tecie Jsgiellońskim, które mają być 
A |obsadzone z dniem 1 psździernika 
B |b. r. Do każdej z tych posad przy- 
BŚ wiązana jest roczna remuneracya w 
U kwocie 600 złr. w. a. 

é , s . 

pR| Podania należytemi alegatami za- 
# opatrzone wnosić należy po dzień 
4J45 lipca b. r. do dziekanatu 
Y wydziału filozoficznego e. k. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


W Krakowie, 25 czerwca 1881 r. 
Smołka t, r, Dziekan. 


=u 


L 1169. KONKURS. (1718-2-3) 


W Leżajsku opróżnioną zostaje posada lekarza 
miejskiego o rocznej płacy 200 złr z dodatkiam 
Pty eya i prawem poboru dodatków za fun- 

cyc urzędowe, na którą się konkurs ro7pisuje. 
Posada ta nadarą zostanie kompetentowi, który 
złoży dowody z ukończonych nauk wszech wie 
dzy lekarskiej i poprze świadectwem zaufania do 
spełniania funkcyj sądowo - lekarskich. Podanie 
wnieść należy w dniach 14 licząc od ogłoszenia 
w gazecie. — Zwierzchność król. wol. miasta [.%- 
żajska, dn'a 25 czerwca 1884 r. 


„Skład Nasion i Herbaty 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej D. 10, 
poleca do obsiewu w miejscach powodzią 
uszkodzonych : 

Kukurudzę Koński ząb, 
Gorczyce białą, 

Trawy wszelkie, równie do podsiania 
łąk oska jak i w miejsce koniczyn 
| Lucerne francuską oryg. bez kanianki, 
Rzepę olbrzymią (Turnips angielski), 
 |Wrepę ściernianke, 

Brukiew. (1663-4-5) 
M6” Dla dotkniętych powodzią 
po zniżonej cenie, 


| W dobrach Byczkowce 


„w powiecie Czortkowskim , jest do sprze- 
dania bardzo wyrównana owczarnia 
rasy Negretti około 600 sztuk. 
Bliższe szczegóły oraz próbki wełny u- 
ziela Administracya dóbr w Byezko w- 
(1722-3-6) 
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each, poczta Budzanów. 


— 


Weyla stołek kąpielo- 
wy do ogrzania jost naj- 
pe czniejszym przyrządem 

apielowym na wieś, Za 3 ont, 

można mieć ciepłą kąpiel. Do- 

rtychczas sprzedano 4006 szt. 

: enniki daneo, A na wd 
ciowe s + L. Weyl, posiadacz ©. k. 
praywileją w Wiednia, Kiirnthnerring Nr. 17. 
Wanny kąpiel. do ogrzania, przyrzą” 


dy natryskowe, prenra A t, f tin 
SAP oNF z piecem kosztuje 20 z vien kor 
O Dr. ANJELA 
zakład wodolecz. w Zuckmantel 
W najpyszniejsz 

lasem lotny. 


(w Bziązku austr.) 


terapii, mięsienia i kąpieli igliwiowych. 
j | Najbliższa stacya kolei żelaznej Ziegen. 
|hals jest o milę odległą. 


Ces. król. wył. uprz. 


ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


4 R rfu- 
we A. Maczuskiego, ti: 
w Wiedniu, fiśirntne. se 36. 


C. k. wyłącz. środek ten do farbowa- 
nia włosów, nadający siwym włosona 
trwałą barwę czarną, brunatną lub 
blond, o tys est li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. J. z łapy zielonych o- 
rzechów, nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze- 
15 minut pionie trwale na czar- 
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 
P umywaniu farba nie schodzi. 
1 flakon ekstraktu nę gni 4 


płynnego syjasyd BL nT ih . 
i słoik pomady orzechowćj zł. 2 
R flakon olejku orzechow. zł. I 
W prawdziwym gatunku nabyć można 


w perfumeryi Maczuskiego 


w WIEDNIU, Kżrntnerstr. 26. 

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W, Fenz 
kupiec i Doeaing fryzyer; — w TARNO- 
WIE W. Wielogórski; — we LWOWIE 
Z. Rucker apt. (1560-24-30) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


me 4a GRO az tma V2 mo m Yo 0 20 
NB, 10 DIE, SREB 1EMOE 10M, E 
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l 44 z | 


Między Tarnowem a stacyą Muszyna 
8 pociągi dziennie — bez przerwy. 


jt Obecnie pogoda utrwaliła się — codzień cieplej. 
Spustoszeń przez powódź Krynica nie ucierpiała żadnych. 
Stosunki zdrowotae pomyślne. 


C. k. Zarząd zakładu zdrojowego 


S E E "EDG SR NA c 
WJ CM - BK M DEK LBG Rd 


kge. 
11637 2.2) 
„.Niniejszem ogłasza się konkurs 


ej okolicy górskiej tuż pod 
Kajntarańmojsza piecza o 
chorych i leczenie tychże. Użycie elektro- 


(1667-6-20) 


OAZA 
DI DO D 


— Krynica kursują 


ynie do Zakładu w Krynicy w zu- 


dzień więcej ożywiony. 


DELEI D GWREK EA m * A 
prz "m 


(1686-3-3) ? | 
84 r, | 


Sokołowski. y 


Maszyna drukarska 


SIEGLA 
w dobrym stanie, jest 
do nabycia w Drukarni „Cza- 
su* za miską cenę. Co- 
dzień można ją widzieć w ru= 
chu w godzinach popołud. 


oszukuje bezpłatnie ` 
Młoda osoba tylko za stosowne u- 
trzymanie umieszczenia na wakacye jako 
towarzyszka lub nauczycielka. — Adres: 
Walentyna W. poste restante K rak ów. 
(1719-2-3) 


Rzepe pasiewnaą 
ścierniankę, nasienie świeże i pewne, jeden Hir 
1 złr. Ww. a. — poleca J. Bulsiewicz, sk 
nasion w Bochni, (1661 8-18) 


i 


| 
Niciwelny ġ 
ibawelny 4 
białe i kolorowe, w najlepszym X 
gatunku i w wielkim wyborze 44 


Wilhelm aw krakowie, Y 


BEE" Zamówienia zamiejscowe f 
odwrotnie. (858-28 ) hi 


CUKIERNIA | 
P. Maurizio w Krakow 
poszukuje (1679 3-3) 


praktykanta zamiejscow. 


POTRZEBN e | 
jast > bona Niemka 

zaraz lub od 1go lipea. Zgłosić się należy 
pod L 14 ulica Starowiślna, I. piętro: 
(1664-8-3) 


Niefałszowany 


Szmalec wieprzowy 


ręczony) 100 kilo 60 złr., słonina wędzona 62 
(po piere z beczką na miejscu w Wietnia zd 
zaliczką. Towar może być wpierw oglądanym: 
J. Mader, masarz w Wiedaiu, 
(1628-10 10) Hernals Stiftgasse 59, i 
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PIGUŁKI MÓRISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą” 
cych i przeczyszciających krew wi 
wszetkich ałabosściach "e przy” 
miotu, nadto w zołzach, liszajache 
wyrzułach gc a-ga í zopaucith 

rwń. 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon 
lìn aptokarza, 30, ulicą Louis le Grand, — w KRA 
KOWIE w aptece p. Tranczyńskiego i w aptecć 
p. Wiszniewskiego. (1425-1- 


| NAJLEPSZĄ 


pape dachow2 

w zwojach, 

smołowiec z węgli kamiennych, 

smołowiec asfaltowy, gwoździe a% 
papy, szczotki itp. 


mąki kościane i superfosfaty 
prawdziwy gips nawozowy 4 

i wszelkie sztuczne środki nawozowe P 
lecam po najtańszych cenach. $ 
Opisy użycia o konstrukcyi dachów P* 
powych i wzory darmo i opłatnie. 


Alfred Rasst 
1714-2-3) w Opawie (Troppau). a 


